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I  wów d. 3(J. listopada.
Mian('Wanie ks. iretropolity  S y lw e­

stra Sem bratow icza kardynałem  k ośc io ­
ła  rzym skiego dokonane już przez Oj- 
oa iw . je st w ypadkiem , który z ró ­
żnych  w zględów  zasłu gu je  na to, a że ­
by w naszym  kraju t pinia publiozna  
m e przeszła nad mm oboji-tnie do bie 

j o l i  spraw pow szedniob.
Ksiądz metroj olita S y lw ester  Sem  

bratowjcz n ie je st n nas w pośród k le ­
ru resk iego osobisfcjśoią popularną w 
pospolitem  znaozeniu  tego wyrazu. J e ­
żeli jednak ową niepopnlarnośó Jego  
w rźoi e się  uważniej pod rozbiór, m o­
żna przekonać się, iż ma ona sw oje  
źródło w pew nej chorobie moralnej, 
przed pół w iekiem  zaszczepionej w ka- 
tolickiem  duohow ieństw ie ruskiem  w 
naszym  kraju, która do dziś n ie jest  
w yleczon ą . Chorobą tą je st  ów jaohim o- 
w iozow ski fałsz, system atyozn ie p ielę  
gLow any przez lat k ilkadziesiąt w se- 
m inaryach i konsystorzaoh ruskich w 
Galioyi, i  który zapraw iał rusbiob k s ię ­
ż y  katolickich do jadowitej zaw iści ko 
R zym ow i — dlatego w łaśnie, że w 
Rzym ie je s t  siedziba g ło w y  k ato lick ie­
g o  św iata. G azety m oekalcfilskie, a za 
nienr i narodowieck e (u;e m ów iąc już
0 b ezw yznan iow ych  radykalnych) s y ­
stem atyczn ie ośm ieszały, albo naw et 
piętnow ały Jako pew nego rodzaju sprze 
n iew ierzen ie  się cerkwi ruskiej, jeże li 
ksiądz ruski odw ażył się  zam anifesto  
waó dobitniej szczere przyw iązanie do 
unii z kościołem  katolickim .

Ni.zwa „rzym ian-u “ (lym la n yn )  uży­
waną była — a po częśoi do dziś j e ­
szcze jest używ aną jako piętno, ub liża­
jące poniekąd ruskiemu księdzu, który 
nie chce uchodzić za «perehnczylcau, tj. 
z.i zdrajoę swojej narodowości i obrząd­
ku. I m e m ołna naw et dziw ić się ła­
mu, albo kler rnski za to potępiać zbyt 
surowo. Te pejęoia w szczep iali w całe 
pokolenia sem inarzystów  i księży tacy  
m istrte w ag.taoyi panslaw istyczno- 
moskali fiiskiej jak Jaohim ow icz, Ku- 
ziem ski, Naumowicz, Kaozała, Szaszkie- 
w icz i w elu w ielu  innych. Bezm yślne  
rządy ów czesne n ie zwracały uw agi na 
źródło i ostateczne oele takiej agi tacy i, 
prowadzonej ofijyaln ie przez k. n e s t o ­
rze wo L w ow ie i w Przem yślu, w obu 
sem inaryach, na w szystkich zjazdach  
urzędowyon duchow ieństw a ruskiego, 
w  prasie peryodycznei i w literaturze. 
Dopiero awantura w H niliczkach  o tw o­
rzyła oozy sferom rządzącym  w Au- 
stryi — spostrzeżono się, g iz ie  prowa­
dzi duc how ieństw o rnskie, a za nim
1 Ind ruski taki kierunek dachow y, za­
korzeniony a  katolickiego kleru ruskie 
go, który kazał m u pod urzędowym  
charakterem katoliokim ukryw ać za­
w iść do katolicyzm u, i na każde za ­
rządzenie, w ychodząoe z EŁzymn, pa­
trzeć podeirziiw ie.

Rząd uznał wówczas za wskazane 
w in teresie  państwa uważniej cokol­
w iek zwracać uw agę na antikatolicką  
a w gruncie rzeczy także an iiaustry- 
acką agRaoyę panslaw istyczną, zako­
rzenioną w szeregach dnohowieństwa  
ruskiego w Gaimy1. W  procesie Olgi 
Idrabarowej zdem askowano tylko in t r y ­
g i panslaw istyczne, oes&rz z w łaśc:wą 
m n delikatnością wyraz ł sw oje n ieza­
dow olenie niedołężnem u m etropolicie  
ks. Józefow i Sembratow .czowi, pod któ­
rego okiem  to w szystko  działo  s"ę —  
cht-oiaż bez jego  w iedzy, oo ekłoniło ks. 
Sem bratow iozą jako ozłow ieka uozoi- 
w ego  i honorow ego do usunięcia się  
ze  stanow iska, któremn nie dorósł; „spen-

sycnow ano tak że dwóch starych kano­
ników. zb yt skom prom itowanych w spra­
wie hnilickiej. Zresztą, nie tworzono  
„m ęozennihów* m oskalofilstwa — ozego  
najlepszym  dowodem  sam obójstw o Nau- 
m ow icza w raju m oskiewskim  li z tę ­
sknoty za tak zw anym  „jezuicko-pol- 
sb im uciskiem * w A u stry i. . . .

W  pośród i-uskiego duohcw ieńslw a  
sam ego powstała jednak reakoya prze­
ciwko owej upadlającej dw oistości w  
postęnow aniu ruskiego kleru w G ali­
cy i ua stanowiskach urzędow ych, prze­
ciw ko patrzeniu zezem  na R zym , a 
dvngiem  okiem  na prawosławie.

K siądz Sylw ester Sem bratowioz ma 
tę zasługę, iż  postaw ił tę kw estyę ja­
sno. On do polityk i n ie  m ięsza się, 
i gd yb y ktoś potrafił w yoiągnąó go  na 
dysputę polityczną, to przekonałby się, 
że trudno byłoby Polakowi zgodzić się  
z nim całkow icie. Ale w przekonaniach  
sw oich relig ijnych , w pojęoiu obo­
wiązków kapłańskich stoi on stanowozo  
i bezw zględnie na tym  punkoie zapa­
tryw ania, iż shoro je s t  katolikiem  i  ka ­
tolickim  kap łanem , to m usi ju ż  być n im  
ssczerse, bez zastrzeżeń , bczmurunkoteo.
I tego w ym aga także od podwładnego  
mu duohow ieństw a. K atolioyzm  m e jest 
u n iego formą, ale jego przekonaniem  
praw dziw em , jego wi° rą Zwaloza w ięc  
w duohow ieństw ie ruskim duoha fałszu  
i kłam stwa, zaszczepionego przez mo 
skalofilstwo, w sposób pełen m iłośoi 
garnie je  do nyw ilizaoyi zauhodniej, 
stare się  o podm esibnie jego  intellek- 
tnalno, stara się  jo  w ydobyć z tego  
zdziczen ia  i ohłopienia, w  jak ie je po­
grąża separatyzm  zaściankow ej poli­
tyk i ruskich stronnictw  polityoznych.

N ie działa on i n ie działał n igdy  
przym usem  A peluje tylko do poczucia 
godności ludzkiej i do uczciw ości ru­
skiego Llern katolick iego, w ym agsjąo  
od niego, ażeby był szczerze i na pra­
w dę katolickim , nic więoej.

I z sieb ie daje w Łem przykład do­
bry — czynam i, oałem żyoiem  swojem .

U nia Rusi z zachodnią oy wilizaoyą, 
ze św istem  katolickim n ie skończyła  
jeszoze swojej roli. O Wazem — Rraz 
roztwierają się  przed m ą szerokie ho­
ryzonty. Nie na darmo płynęły  strugi 
fcrwi m ęczenników  ruskich za ideę j e ­
dności R us. z kościołem  pow szechnym . 
„Przez was, o moi R usini, spodziewam  
się Waobód nawrócić* — w yrzekł pa­
pież rzym ski. I w tych  słow ach pro- 
styoh a podniosłych zam yka się o lbrzy­
mi program historycznej działalności 
ruskiego narodu w waloe z b izantyń- 
stwem.

Skoro w .ęo ks. m etropolita S y lw e­
ster Sem bratowioz z głębokiem  prze­
konaniem  prawego katolika i kapłana 
stoi na czele m ilionów Rusinów w ier­
nych cerkw i katoliokiej, ckoro walczy  
szozersj i gorliw ie z  in fygą  zatruw a­
jącą żyw otność unii R usi z Zachodem , 
to za taką działalność zbaw ienną na- 
leży  mu się  oześć i sław a!

Z tego też  pow oda w ysokie odzna­
czenie, jak ie  go  spotyka ze strony naj­
w yższej g łow y kuśoioła katolu kiego, 
poczytyw anem  być powinno za akt 
znam ienny niepospolitej doniosłości. 
Niech m osk^lchle w ś nękają się. Ruś 
m usi w tem w id zieć dowód, i® Au- 
strya i Rzym  l>rzą się  z nią poważnie.

uie Izby posłów, a następnie walkę rzą­
du przeciw kościołowi, tudzież poniekąd 
przeciw socyulizmow., a więc przeciw  
dwom czynnikom wręcz sprzecznym, 
z których jeden, soeyalizm, jest przecie 
pomocnikiem rządów masońskich prze­
ciw prawem wiary. Posypały się inter- 
pelacye w sprawach polityki wewnę­
trznej, kościelnej i zewnętrznej, tudzież 
w sprawie moralnej, mianowicie z po­
wodu wyboru do Izby posłow Guiego, 
radcy trybunału apelacyjnego. Opozycya 
podniosła zarzut, że szef biura Crispij- 
go, P iuelli, chcąc ubiegać się. o mandat 
w tym samym okręgu, ofiarował Gniemu 
20 000 franków i awans na radcę trybu­
nału kasacyjnego w zamian za zrzecze­
nie się kandydatury. W yjaśnienia Guie­
go były wymijające i mętne. Crispi prze­
ciął wreszcie drażliwą sprawę, stawiając 
wniosek, aby w sprawie tej wdrożyć 
śledztw o i przekazać ją komisyi, zamia­
nowanej przez przewodniczącego Izby, 
co też uchwalono.

Minister prezydent Crispi odpowia-' fc'0111 ZW1 ócoimm ku najwyższjm  idea-
dając na interpelacye, oświadczył na 
wstępie, że mimo gwałtownych ataków 
na całą politykę gabinetu, zachowa zu­
pełny spokój. „W sprawie wyhoru G u i e -  
g o wyraziłem moje zdanie, aby prze­
ciw niemu nie był stawiany inny kan­
dydat; samemu zaś kandydatowi przed­
kładałem, aby albo złożył swój publi­
czny urząd, albo cofnął kandydaturę. 
(G łosy: Tak jest!). R o z w i ą z a n i a  
k i l k u  r e p u b l i k a ń s k i c h  i s o c j a ­
l i s t y c z n y c h  z w i ą z k ó w  tłómaczy 
się samą ich nazwa. Ustawy wyjątkowe, 
ucbwalooe przez Izbę zeszłego roku, są 
usprawiedliwione faktami. (Okrzyki i 
protesty na skrajnej lewicy). Soeyalizm  
w zwykłem tego słowa znaczeniu, jest 
zaprzeczeniem wszelkiej wolności, podo­
bnie jak anarchia jest wojną nieustającą. 
Soeyalizm  i anarchia niczera nie różnią 
się m;ędzy sobą w praktyce". (H ałas na 
skrajnej lewicy). Crispi om awiał nastę­
pnie szczegółowo zastosowanie środka 
przymusowego zamieBrkania, odpierał za­
rzuty i zapowiadał projekt ustawy, utóry

ki Dezpiecze ustwa

tylko mądre ustawodawstwo i jednom yśl­
ność całej liberalnej partyi. Do rozwi­
nięcia w tym kierunku działalności juścić 
n''e jest państwo dostatecznie uzbrojone, 
me brak mu jednak zgoła broni. Nie 
sądzę bowiem, aby rząd potrzebował 
specyalnej ustawy dla cofnięcia udzielo­
nego exteguatur  (zatwierdzenia biskupów 
przez rząd)*.
^ N a stęp n ie  przeszedł Crispi dn p o i  i- 

w k  i z a g r a n i c z n e j :  „Wyprawiliśmy 
naszą flotę na Wschód, ale nie dlatego, 
aby komukolwiek służyła. Wszystkie sześć 
mocarstw są obecnie jednom yślne w pra­
cy nad dziełem pokoju i cywilizacji, i 
można żywić pełne zaufanie, że pokój 
nie będzie zakłócony. Gdyby jednak ku 
ubolewaniu naszemu miało przyjść do 
tej ostateczności, nie popadniemy w sta­
re błędy i będziemy umieli strzedz praw 
naszych. Kończę tem, że mąż stanu po­
winien przedewszystkiem nie swej sła­
wie służyć, ale o jczyźu ie , badać ducha 
czasu i ciągle wedle tego działać z o-

' if.

nlepszy odnośne prawodawstwo Stosunj d  
punlicznego tifc 

takin, jakby subie można życzyć, ale od

Rozprawa polityczna
we włoskiej lzb>e posłów.

Lw ów  d. 30. listopada. 
Posiedzenie włoskiej Izby posłów z 

d. 28. bm. zapowiada gorącą kampanię 
parlamentarną, przedewszystkiem w ło-

r. 1894 daje się dostrzedz postęp i na­
prawa. R o z b ó j n i c t w o  na Sardynii 
jest niem al zupełnie wytępione. Policya 
i karabinierzy dokonali przytem praw­
dziwie cudów cierpliwości i odwagi. (Po­
takiwania).

W dalszym (iągu przedstawił Crispi 
p o l i t y k ę  k o ś c i e l n ą  g a b i n e t u ,  
odpierająo zarzut niekonseirwencyi. Poli­
tyka ta pozostała ciągle tu sama. „Pod­
czas rozprawy nad ustawą gwarancyjną 
zwalczałem niektóre jej p unkty; obecnie 
jednak muszę ustawę szanować. Gdyby 
chciano ją zmieniać, mogłoby stąd po­
wstać zamieszanie i nieufność w poli­
tykę Włoch za granicą. W atykan udaje 
wprawdzie, jakoby ustawy nie przyjmo­
wał, korzysta jednak z niej i pierwszy 
podniósłby głos przeciw jej naruszeniu. 
Watykan jest obecnie przepotężny, dzię­
ki wolności, jaką mu dają W łochy, dzię­
ki swej organizacyi i dzięki ogólnemu 
ruchowi, jaki się na jego rzecz odbywa 
na całym świpcie. Swojego czasu przed­
kładałem Watykanowi, aby przyjął usta­
wy gwarancyjne, ustawy te "owiem  
oihraniają wolność Kościoła, a z dru­
giej strony zabezpieczają te prawa, któ 
rych państwo nie może zrzec się w zu 
pełności. Rozbudzenie się katolickiego 
ruchu, obejmujące tak znaczną część 
świata, zdolne jest wzbudzić obawy o 
przyszłość ludzkiego postępu. Ruch ten 
powstał z przyznania Kościelnym kongre 
gacyom wolności, które w ten sposób 
uzyskały znowu silniejsza podstawę do 
oparcia. Na to nie pomogą żadne krzyki, 
ani lam enty; do celu doprowadzić może

łom lndzkości".
Następnie przemawiał minister spraw 

zagranicznych B l a n c .  Odpowiedział on 
najpierw na interpelacyę w s p r a w i e  
a f r y k a ń s k i e j ,  oświadczając, że pań­
stwo Tigre zostało już wcielone do ko­
lonii Lrytrejskiej, czego sobie ludność 
od dawna życzyła, a ta część naczelni­
ków, któr^ zbiegła do Ras Mangaszy, 
tylko mu kłopotów przysparza. Ducho­
wieństwo tjgryńskle, którego głowa jest 
oraz prawowitą zwierzchnią głową du­
chowną całej Etyopii, stało się nawet 
apostołem wcielenia do Erytrei. Kolonia 
ma już granice naturalne. Do rachunku 
pomiędzy W łochami a Menelikiem nikt 
trzeci m ieszać się nie ma prawa. W ło­
chy mogą spokojnie i bez trocki spoglą 
dać na dalszy rozwój wypadków. Nie 
potrzeba się narażać na kosztowne a ja­
łow e przedsięwzięcia, ale też cofać się  
niepodobna.

W k w e s t y i  w s c h o d n i e j  odpo­
wiedział m in. Blanc, że absurdem jest 
podsuwać Włochom skłonność do od- 

zielnej akcyi, wyraża n id z ie ję , że 
ednomyślna akcya mocarntw okaże

R ozporządzenie m inistra skarbu dr. 
B i l i ń s k i e g o ,  w ydane do w szystk ich  
w ładz skarbowyon, o którem  doniósł 
ju ż  nasz telegram , op iew a w dosłotinem  
p rzek ła d zie :

„Jak to w ypow iedziałem  w mowie 
sw ej, w ygłoszon ej na posiedzen ia  Izby  
poselskiej dnia 24 listopada 1895, uw a­
żam istn ien ie  p rzyjaznego stosunku po­
m iędzy  urzędnikam i w ładz skarbowych  
a ludnośoią za swój ideał. Uważam za ­
tem  za w ażn e zadanie adm inistraoyi 
skarbowej u czy n ić  w szystko, co leży  
w jęj m ocy, aby osiągn ąć ten  cel.

Żyjąca wśród stanu urzędniczego  
tradyoya niew zruszonego j oezncia o- 
bow iązków  daje m i pew ność, że te mo­
je  u siłow an ia  zrozum ieją w szy scy  pod­
w ładni m i urzędnicy, których p rzew a­
żna w iększość n iew ątpliw ie w sw ojem  
urzędow aniu  kierow ała się zasadam i 
hum anitarnem u

Z ależy mi Dardzo na tem . aby takie  
zapatryw anie na zaw odow ą działalność  
urzędnika znalazło n ależn e nznan ie i 
zachętę tam. gdzie  iuż istniało, a w stęp  
tam, gdzie go  m oże je sz c z e  n ie  było.

Z trudnego i pełnego odpowiedział 
nośoi zadania stosow ania ustaw  o podat­
kach i opłataoh w ypływ a, że przeważna  
ozęśó w ładz i urzędów  skarbowyoh ozęsto  
znosić się  m usi z szeroki*m i kołam i 
ludności. W  przew ażnej liczb ie  wyriad-

l» ę skuteczna dla poprawy sytuacyi na 
W schodzie i ostrzega Portę j\ned  błę- 
dnem mniemaniem, jakoby sprawa mo­
g l i  być załatwioną przez dyplomatyczną 
dyskusyę nad tą pi teszłością, podczas 
gay na Wschodzie dzieją się straszne 
wypadki i trwa niebezpieczeństwo chwi­
lowo wprawdzie stłumionej anarchii. Po­
nownemu wybnehowi tej anarchii nie 
mogłaby się przyglądać spokojnie Euro­
pa. Byłoby również błędem, gdyby Porta 
do odpowiedzialności, aka na nią spada 
za zamieszki, dodała odpowiedzialność za 
ograniczenie ochrony statków stacyjnych, 
służących pokojowym interesom mo­
carstw.

Po replice interpelantów zamknął 
przewodniczący dyskusyę.

Zaznaczyć tu winniśm y, że mowa 
Crispiego co do polityki kościelnej jest 
widocznie bardzo niedokładnie telegrafo­
waną. Wedle innej wersyi, Crispi bronił 
się także prze .w szyderstwom masonów 
tem, iż wierzy w Boga. „Tak jest — miał 
powiedzieć —  wierzę w Boga, i wiara ta 
pokrzepia, podnosi mię na stare lata. 
Ateiści są to Indzie bez szpiku i kości, 
tn i lepsi ludzie tylko ubolewać nad ni­
mi mogą. Dante, Marzini i Garibaldi (HO 
płonęli czystą wiara w boga, itd. „Wywo­
dy Crispiego i Blanca zyskały w kilku 
ustępach gorące oklaski izby.

N iem niej n ależy  prry rozprawae  
ze stronam i, a w  szczególności przy  
sp isyw aniu  protokołu starannie dbać o 
to, aby strona jasno rozum iała treśó 
oświeduzenia, które ma podpisać. Za­
dawania pytań srggestyw n yoh  naieży  
starannie unikać.

R ozum ie się  samo przez się , że w  
razie om awiania po za nrzędowan lem 
czynności urzędow ych, należy nawet 
w tedy, gd y  n ie ma obaw y naruszenia 
tajem nicy urzędowej, zachow yw ać naj­
w iększą ostrożność. Sądzę jednak, że  
konieoznem  jest zwromó u wagę szcze­
góln ie  na potrzebę tej przezoinosoi, 
gdyż w łaśnie ośw iadczenia  urzędników  
przy takich sposobnośoiach często w y­
wołują skargi.

Przy w niesionych  doniesieniacn oraz 
przy przeprowadzaniu dochodzeń, po­
w in ien  urzędnik kierujący ozynnośoią  
urzędową zaw sze zw racać uw agę na io , 
czy pom iędzy w noszącym  doniesien ie  
lub przesłuchiwaną osobą, a opodatko­
w anym  nie istn ieje w idoczna nieprzy- 
jdźn i w razie jej istnienia, nie prze­
sądzając dalszego śoigania lub urzędo­
wania, okoliczność tę uw zględnić w n a­
leży ty  sposób.

P rzestrzeganie skreślonych tu w ska­
zów ek pozw oli urzędników  , w tyoh  
wypadkach, w których n:e może w y­
pełnić nieuzasadnionych żądań, lab  gd y  
przociw opornym elem entom  będzie  
musiał utrzym ać pow agę ustaw y, w y- 
konać swój otinwiązek z w iększym  je ­
szcze  naciskiem . Im bardziej c ieszy  się  
on szacunkiem  ludności, im  bardziej

ków  ozynności urzędow e sięgają g łę  'ludność nzn&wać będzie jego usiłowa- 
boko w w ażne in teresa  mt-jąckowe nia zastosow ania ustaw  w równej m ie-  
stron i nie rzadko organa podatko w
m uszą żądać od opodat* jw anycb  św iad- 
ozeń bardzo dotk liw ych .

Te stosunki, w ypływ ające z natury  
służby skarbow ej, a w  szczególnośoi 
słu żb y  Drzy w ym iarze i ściąganiu po­
datków  bezpośrednioh i opłat skarbo 
w yoh powodują, że  w tym  dziale sto ­
sunek  urzędnika do ludności o w iele  
trudniej, n iż w innych dział ic h  publi- 
oznej adm inistraoyi, przybiera form y

rze w obec wrzjBtkich, im bardziej w y-  
słuohiwać on t-ędz;e bez uprzedzeń  
ohcóby najm niejszych, ale uprawnio­
nych skarg i. próśb osób opodatkowa­
nych, tem bardziej m oże u w szystkioh  
sum iennych opodatkowanych, raohowaó 
na zrozum ienie n ieuprzedsone uzna­
nie także w tych  wypadkach, w któ- 
ryoh jego obow iązek zaw odow y naka­
zuje mu podw yższyć w sposób uzasa­
d n im y  vtym;ar podatków lub opłat,

prsyjaane, oo dla ludności je s t  pr,żąda- J opodatkować now e przedm ioty lub p jd -
- - - i i -   j - - - -------'z*;..!. —  'fi-iicty eluo zastosow ać ustre środki wy-inem , a dla ciała urzędniczego jest w» 
runkiem  działalnośoiurzędow ej przyno­
szącej zadow olm enie z zawodu.

N ajw ażniejszem  , co urzędnioy ze

koDania ustaw y.
Życzę soi ie, i by przy ooenianiu  

m zez przełożonych zawodowej działal-
swej stroiły uozynió mogą, aby, n'c jności urfcęd;.:k» xiiri spuszczano z  oka  
n a r u s z a ją c  obow iązków  służbow ych, po-I^J0^ zasad, i aby w yk onyw anie skrę- 
konać tę trudność, jest, aby urzędnicy ślonych tu >wiąz o w staw iano na
— okrom niezłom nego dążenia do sn 
m iennego, spraw iedliw ego i bezstron  
n ego w ykonyw ania ustaw , czy to na 
korzyść, czy  na niekorzyść jednostek
—  m ieli zaw sze w pam ięci don oałośó 
i dotkliw ość św iadczeń, których na ko­
rzyść państwa muszą żądać od opoda

równi z g o r liw o :c;ą urzędow ą i upra­
wnioną trosk liw ością  o interesa skarbu, 
g u y z  ostatnie przym ioty, chooiaź chw a­
lebne i konieczne, n ie pow inny byó 
uw zględniane jednostronnie.

U rzędnicy działający w ten sposób, 
um ieją ;y śc isłe  w ykonanie sw oich obo-

tkow rnych  i tę św iadom ość położenia [ w iązkćw  urzędowych połączyć z hurra- 
opodatkowanych okazyw ali w  czynno nitarnem  zachowaniem  się wobec lu-
soiaoh urzędow ych dności, m ogą liczyć na skuteczną opie-

N ie rorwodząo się  dłużej nad p o -jk §  władz przełożonych i  m ini11! erstwa 
trzebą. uprzejm ego zachowania s ię ,  a.! sKarba, g d yb y  pomimo to spotkań się  
w danym  razie powagi i spokoju j a k o ,2 nieuzasadnioną nienaw iścią*.
naturalnego obowiązku , zw ractm  w — .......... ..
szczególnośoi u w tg ę , że jest i bow iąz-j 
kiem  o-ganów  skarbowych przyj uować , 
i sum iennie badać podania i w y w o d y , 
stron, a w niesione przez m e rekursy
i prośby załatw iać z jak najw iększym  
pośpiechem.

P rzy  w ykonyw aniu  ustaw  należy  
baczyć na przepisy korzystne dla stron, 
o ile  one należą do norm, które pole­
cono stosow ać z urzędu, z talią samą 
sum iennością, jak na przepisy, nakła 
dająoe na strony obow iązki.

N ależy unikać w szelk ich  kroków, 
stóreby, jak nakłanianie do oofnięcia  
rekursu, groźby nieprzychylnej opinii 
o rekursaoh lub podaniach o łaskę itp., 
m ogły w zbudzić słu szn ie  podejrzenia 
stron.

sprawie emigracyi
do Brazylii.

Urzędowa Gazeta Iw. zamieszcza, jak 
powiada, ze źródeł autentycznych otrzy­
mana wiązankę szczegółów w I westyi em i­
gracyi do Brazylii, wyświecających 
wiele stron tej tprawy, o której wia­
domości były skąpe i niepewne.

Uwagi ogólne.
W Brazylii, od czasu, gdy rząd cen- 

traluy ziemie, któremi rozporządzał na 
cele kolonizacji, odstąpił rządom prowin-

HBH
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T A K  J iY Ł O .
Powieść

H. Suderm anna
CZĘŚĆ DRUGA.

(Ciąp da!ł*y.)

Polityczna ka-yera stała mu również 
otworem. Potrzeba na to tylko przysiąść 
fałdów i napisać klika reformatorskich 
broszur o socyaliźmie, lub zagadnieniu  
pojedynkowem, albo o semityzm ie na 
uniwersytetach — jednem słowem, do­
tknąć materyi, opanowującej obecnie u- 
mysły, później dać się wybrać do sej­
mu ; a w razie gdyby m inisterstwo zwłó- 
ezyło z nadaniem posady, zacząć mu ro- 
b ć opozycyę, nie ową opozyeyę za­
nikającego liberalizmu, lecz ową krzy­
kliwą, słomianą, o byle co, któi-a wybija 
na czole piętno geniuszu, a przytem po­
zostawia wiele czasu do przygód m iło­
snych.

Dawniej było łatwiej o sławę. W stę- 
owało t ę na burykady, torowało drogę

wolności, a w końcu dało się zabić przez 
zbirów tyrana... Ale teraz nie było ty­
ranów. I rewolucyi nikt nie robił. N ie 
było to po dżentelmeńsku i wyszło zu­
pełnie z mody.

Jedyną pociechę w tym chaosie ważą­
cych się uczuć dawała miłość.

Bo Kurt kochał i był kochanym.
Do tej błogiej świadomości dopomógł 

mu list, przesłany mu przez pastuszka 
o i gęsi.

L isi  b y ł  n a p isa n y  n a  papierze  o z ło ­
c o n y c h  brzegach , z pączk iem  róży w ro­
gu. jak to j e s t  w zw yczaju  u bardzo  
m ło d y ch  p an ien ek  i m ia ł  następującą
osD O w ę:

„Kochany Panie Kandydacie!
Pieśń o śmiejących gwiazdach jest 

prześliczną. Ale niestety brat mój ode­
brał mi ją, rim  doszła moich rąk. W o- 
gółe ostrzegam Pana przed moim bra­
tem, bo on jest bardzo rozgniewany na 
P ani. Obawicm się, ażeby Go nie wy­
zwał. Ach, toby było nieszczęściem  dla 
mnie, może nawet śmiercią. Proszę więc 
nie posyłać mi żadnych poezyj, a jeżeli 
już chcesz mi Pan koniecznie przysłać 
jakie wiersze, to proszę nie do Halewi- 
izm. Przy drodze pomiędzy Halewitz a 
Wengern jest, kilka kamieni, oznaczo­
nych cyframi, służących do pomiarów. 
Otóż kamień, o którym myślę, nosi cy­

frę 2, 4. Pod ten kamień proszę zagrze­
bać list ziem ię i na znak, że on się 
tam znajduje, zatknąć dwie małe gałązki 
w formie krzyża. W tedy poznam, gdy 
będę tamtędy przechodzić. Tajemnicę tę 
proszę ze soDą wziąć do grobu, gdyż jestem  
pilnie strzeżoną. Nawet Hela patrzy mi 
ciągle na palce^ Ach, to okropne 1 Po­
zdrawia Pana

życzliwa 
E . v. S .

FF. Ach, proszę jak najprędzej.*
Od tego dnia pomiędzy Ellą a kan­

dydatem nawiązała się żywa korespon- 
deneya, prowadzona bądź to wierszem  
bądź to prozą, a co do serdeczności 
i ognia nie pozostawiała nic do ży­
czenia.

Pewność siebie Kurta została tem bar­
dziej podniesioną.

Zakochana pisanina E1L dawała mu 
wiele rozrywki. L isty te były pełne poe­
tycznych zwrotów i zabawnych wybuchów 
serdecznej trwogi. Wyrazy jak „mirtowe 
gaiki* „śpiew słowika* i „jaśniejsze sfe­
ry*, znaleść w nich było można, jak nie 
mniej i takie, które mówiły o wyrzutach 
sumienia, samobójstwie i rozpaczy. Dwu­
krotnie już błagała go o zakończenie tej 
korespcndoncyi, o uwolnienie jej i tym 
podobne rzeczy — ale w końcu pod ka­

mieniem zawsze się znajdowało nowe 
poselstwo w formie listu.

Kurt miał nie mało do czynieni*  
z niesieniem pociechy, z uspokajaniem i 
wskazywaniem na nadziiję połączenia 
się kiedyś, gdy dla nich zaświtają s ło ­
neczne dni.

On sam wprawdzie w to nie wierzył, 
bo pewnym był, że Gustaw dobrowolnie 
nie odda mu siostry, a obarczać się na­
rzeczoną, nie uchodziło dla człowieka 
z jego talentem i przyszłością. Dość jut 
miał przykrości i bez tego.

Ojciec, którego ktoś zapewne podbech- 
tac m usiał przeciw niem u, zaczął patrzeć 
na synala bardzo krzywem okiem.

Pewnego dnia, w połowie listopada, 
bomba pękła nareszcie.

Kurt, który przespawszy się do jede­
nastej, zabierał się do małej przekąski 

rzed obiadem — składającei się z sr jn -  
i, marynowanego węgorza, zimnych 

kartofli pieczonych i innych dobrych rze­
czy, zamkniętyoh w szafie -  - zobaczył 
się nagle zaskoczonym w  swem zaję­
ciu przez ojca, który położywszy rękę na 
widelec, zapytał, czy obrał sobie już na 
zawsze taki zawód, ażeby codziennie wy­
jadać resztki potraw z kredensu. —

Kurt przybrał minę obrażonego księ­
cia.

Człowiek żyć musi, — odparł z całą

swoją wielkopańskością, — albo może 
ojciec chce mi dać do poznan a . . .

— Chodznodo mego pokoju, — przer­
wał mu stary.

— Proszę, — skłonił się Kurt, ocie­
rając usta, — jesteś moim ojcem. Ty 
masz rozkazywać. — I skinął ręką na 
znak, że mu oddaje pierwszeństwo we 
w szystkiem.

— Rozmówmy się raz poważnie, mój 
synu, — zaczął stary, siadając na podar­
ty fotel, — jesteś kompletnym ladaco, 
jakiego mi się nie zdarzyło w idzieć w ży­
ciu.... Pijesz jak beczka bez dna, leniu­
chujesz s ię  jak stara baba w pierzynach i 
przechwalasz się jak i ndyk. . . .  W szyst- 
to bardzo piękne i podobasz mi się z tem 
nadzwyczajnie,... Ale czy sądzisz, że tak 
w nieskończoność birbandować będziesz?

Kurt z trudnością stłum ił swe obu­
rzania.

— Nie rozumiem, m^j ojcze, — od­
powiedział spokojnie, — jak coś podob­
nego możesz nazywać bii iandowaniem  ? 
Takie czasy pozornej bezczynności są 
tak potrzebne ludziom jak roślinie sen 
zimcwv. Podczas gdy ja ne pozór leniu­
chuję, pracuję przytsm nieustannie nad 
moją indywidutlnością. Wyrabiam w so­
bie człowieLa. Tym sposobem dojrzewa 
moja osobistość. — Znaczy to więeej od 
całej książkowej nauki.

— M isz słuszność, mój synu — od-- 
paił stary — nie daj się nigdy zbić 
z kontenansu. Tylko bezczelnie naprzód; 
reszta się zaajJzie. Ale ja ci coś po­
w ie m : świat jest szeroki. Wyrabiaj so­
bie z taski swej indywidualność swoją 
gdziekolwiek indziej, wyszukaj sobie in ­
ne miejsce ua dojrzewanie twej osobistości.

— Ależ z przyjemnością, papo! — 
zawołał Kurt — jak tyiko dostanę po­
trzebną monetę.

— Gdybyś był honoraryum, które ci 
dał przed dwoma miesiącami baron Kle- 
tzingk, w tej chwili nie przehulał, ty 
nicponiu, miałbyś teraz żyć z czego całe 
półrocze. W iesz, że ode mnie nie możesz 
się spodziewać ani grosza. Wystarajże 
się skąd o pieniądze, a do ośm u dni 
żebym cię tu więcej me w dział...

— Dobrze — odparł Kurt z godno­
ścią, wstając z krzesła —  wyrok mój 
podpisany, pójdę więc gdzie zginąć mar­
nie. Szkoda tylko, ze właśnie teraz, kie­
dy natura rnoja wzbija się na skrzydłach 
nowej w ielkie( idei, kiedy czuje w swem 
wnętrzu nieprzebrane zdroje energii... 
dobrze... nie mówmy więcej o tem. Dom 
rodzicielski zawiera swe bramy przede- 
mną... i słusznie. Cierpliwość twoja była 
bezgraniczną, ojcze... Dzięki ci... Natych­
miast poczynię kroki w celu wydostania 
nieco pieniędzy. Bywaj zdrów. (C. <1. n.)

17805083



o GAZETA NARODOWA j Niedzieli 4nia l .  Grudnia* 189.3. Nr. 3X3.

eyonalnym, rlo uich też należą sprawy 
immigr&ny jne * akeya rządu centralnego 
ogranicza się obecnie do zawierania kon­
traktów 7. różnemi stowarzyszeniami, któ­
re za opłatą umówionego wynagrodzenia 
obowiązują się do dostarczenia pewnej 
liczby emigrantów.

W kontrakcie zawartym z „Compania 
Metropolitana" mieści się postanowienie, 
że stowarzyszenie to zobowiąznje się 
w przeciąga lat 10 z Europy i posiadło­
ści hiszpańskich i portugalskich dosta­
wić do Brazylii milion em igrantów, na­
tomiast rząd centralny ma za każdego 
dostawionego emigranta wypłacić premię 
6 L. st. 15 sh. (za dzieci kwotę niższą).

Nie da się zaprzeczyć, ie  takie kon­
traktowe dostawienie emigrantów ma 
pewne podobieństwo do dawnego handlu 
niewolników, zwłaszcza, że większość 
emigrantów, przybywający oh do Brazylii 
niezupełnie jest pewną swej osobistej 
wolności.

Rząd centralny podejmuje się emi­
grantów, przybyłych do Brazylii, dopóty 
utrzymywać na swój koszt, dopóki nie 
dostaną się na miejsce przeznaczenia; 
nie odpowiada jednak za to, czy władze 
lokalne w Stanach stosują się do obo­
wiązujących norm immigracyjnych, albo­
wiem ped tym względem przysłużą mu 
tylko prawo „sposobem przyjaznym" 
wpływać ua rządy prowincyonalne, aby 
zachowywały obowiązujące ustawy imi- 
gracyjne. Z tego wynika, że, jeżeli w nie­
których Stanach emigranci nie otrzyma­
ją należących im prawnie zasiłków, rząd 
centralny, uawet w razie wniesienia re- 
klamacyi dyplomatycznej, nie może za- 
pobiedz takiemu bezprawiu.

Pod względem geograficznym dla wy­
chodźców z Europy nadają się tylko pro- 
wineye, położone w  środku i na połu­
dniu Brazylii, a mianowicie Minas Ge- 
raes, San Paulo, Parana, Santa Catha- 
rina i Rio Grandę do Sul. W strefie tro­
pikalnej, t. j. w Brazylii północnej, 
Europejczyk bezwzględnie nie może się 
osiedlać. Odnosi się to tylko do głębi 
krajn, bo w miastach całego pobrzeta — 
nie mówiąc już o panujących tam cho­
robach endemicznych —  stosunki zarob­
kowe są dla kolonistów dość korzystne.

Obecnie rozmaite stowarzyszenia em i­
gracyjne kierują prąd wychodźczy prawie 
wyłącznie do Stanów San Paulo (uprawa 
kawy), tudzież Parana i Santa Catharina 
(chów bydła i różne produkta rolne sfery 
subtropikalnej).

Los emigrantów w Brazylii południo­
wej w miarę okoliczności jest bardzo ró­
żny. W ogóle wychodźcy osiedli na zie­
miach, otrzymanych od państwa, w pierw­
szym peryodzie po osiedleniu się muszą 
walczyć z niezmiernemi trudnościami, 
bądź z braku znajomości warunków u- 
prawy, wynikających z klimatu, bądź też 
z powodu często bardzo wydarzającego 
się niedotrzymania ze strony władz pro- 
wincyonalnych zobowiązań przyjętych 
przez państwo wobec emigrantów. Histo- 
rya wychodźtwa do Brazylii zawiera w 
tym względzie materyał do ciężkich o- 
skarzeń przeciw adm inistracji prowin- 
cyonaluęj. Jeżeli jednak osadnikom na 
ziemiach otrzymanych od państwa uda 
się przełamać trudności początkowe, to 
później położenie ich zazwyczaj popra­
wia się o tyle, Ze mają środki do uzy­
skania względnego dobrobytu. Mianowi­
cie położenie niemieckich kolonistów w 
prowincyi Santa Catharina uchodzi jako 
wcale pomyślne.

Co do roootników w plantacyach ka­
wy, to zależy zupełnie od właściciela 
plantacyi, o ile przyznać zechce robo­
tnikom warunki mniej lub więcej ko­
rzystne.

Położenie wychodźców jest najprzy- 
krzejsze właśnie pod względem wyborn 
siedziby, ponieważ zupełna nieznajomość 
stosunków miejscowych uniemożliwia im 
wręcz przestrzeganie swego dobra, cho­
ciaż każdemu wychodźcy prawo dozwala 
swobodnie wybrać sobie siedzibę, a pań­
stwo, względnie przedsiębiorstwo emigra­
cyjne, pokrywa koszt dojazdu do niej. 
Rzeczywistość jednak nie odpowiada prze­
pisom prawnym: z reguły prawo swobo­
dnego rozporządzania sobą jest złudne. 
Najgorszym czynnikiem przy emigracji 
są agenci, którzy już podczas podróży 
morskiej nibyto w charakterze życzli­
wych a świadomych rzeczy przewodni­
ków narzucają się emigrantom z radą 
i usłngą, w istocie jednak najhaniebniej 
wyzyskują ich nieświadomość i niepora­
dność.

Wychodźcy, nie znając języka i sto- 
Bunków m iejscow ych, po przybyciu do 
Brazylii muszą zwracać się do narzuca­
jących się pośredników; w miarę zaś 
jak emigranci za namową pośredników  
tracą przywiezione oszczędności, tem bar­
dziej niknie ich wolność osobista, tak, ie  
wreszcie pozbywszy się wszelkich środ- 

J jów pieniężnych, stają się wprost nie­
w oln ik am i i muszą tam się udawać, do­

kąd ich agent skieruje. Że zaś agent 
me powoduje się względem na dobro 
wychodźców, nie potrzeba chyba doda­
wać; zobowiązał się wobec osób trzecich 
kontraktem dostarczyć pewnej liczby ro­
botników i nic go to nie obchodzi, że 
ofiary jego zbrodniczej chęci zysku do­
staną się w takie okolice, w których kli­
mat i warunki lokalne grożą ich zdrowiu 
i życiu.

Temu oburzającemu obchodzenia się 
z wychodźcami nie da się zapobiedz na­
wet przez wywarcie wpływu na rząd bra­
zylijski, ponieważ rząd tyle tylko wi­
nien, że działania zagranicznych agen- 
cyj emigracyjnych nie kontroluje nale­
życie; innych zarzntów czynić mu nie 
można, bo ageneye te od niego nie za­
leżą , a więc rząd za ich postępki nie 
może być odpowiedzialny.

Rządowi brazylijskiemu naturalnie za­
leży na tem, aby wprowadzić do kraju 
jak najwięcej robotników i wyzyskiwać 
jego nieodkryte skarby. Nie można za­
tem liczyć, aby c h w y c i ł  się takich środ­
ków, jak ieb y  m usia ły  w p łjD ąć  na zm niej­
szen ie  s ię  w ych od źtw a , a to tem  mniej,  
że w y z y sk iw a n ie  w ych o d źców  je sz cze  
przed ich przybyciem do Brazylii roz­
poczynają indyw idua, które wcale nie

podlegają kompetencji władz hiazylij 
skich.

Wobec tego jest konieczne, aby każ­
da partya wychodźców witGa przewodni­
ka, uczciwego, świadomego obcych języ­
ków i poinformowanego dokładnie o sto­
sunkach brazylijskich, któryby emigran­
tów, powierzonych jego pieczy, zdołał 
uchronić przed wyzyskiem agentów i do­
prowadzić do postanowionego z góry 
miejsca przeznaczenia. Emigrantów, któ­
rzy bez takiej opieki wyjeżdżają, zda­
jąc się na łaskę włoskich agentów, 
czeka "uapewno los wyżej skreślony, od 
którego chyba cudem zdołają się uchro­
nić.

K R O N IK A .
Lwów dnia 30. listopada.

D z is ie jsz y  uum er z a w iera  p ó łto r a  
arkusza  d rak a .

N a sz  fe jle to n . Po ukończeuiu druku 
powieści oryginalnej pani Zofii Kowerskiej 
p, n. „ K a p r y s y 11, która zjednała sobie 
powszechne uznanie — rozpoczniemy nieba- 
w im druk nowej powieści, również orygi­
nalnej. W tece redakcyjnej mamy między 
inuemi przygetowane do druku powitśei 
Maryi R o d z i e w i c z ó w n e j  i Maryaua 
G a w a l e w i c z a .

M ian ow an ia . Kraj. dyrekeya skarbu 
we Lwowie zamianowała prow. asystenta 
podatku od cukru, Tadeusza Gawrońskiego, 
stałym asystentem w XI. klasie rangi.

S la b . W miniony czwartek w wiedeń­
skim kościele Jezuitów pobłogosławił O. 
Saurma T. J. związek małżeński porucznika 
w korpusie gwardyi pruskiej Artura hr. 
Saurma- Jeltscha z Aleksandrą Maryą hr. 
Karnicką Świadkami panny młodej byli jej 
wuj ks. Tadeusz Lubomirski i jej opiekun 
ks. Poniński, świadkami zaś pana młodego 
dziewierz jego hr, Hohenau i brat hr. 
Saurma. Drużbowali pnie Karniokiej ks. 
Wojciech Schleswig-Holstein, ks. Kazimierz 
Lubomirski, hr. Saurma i hr. Henckel, pana 
młodego zaś prowadziły drużki hrabianki 
Hohenan, Tarnowska i Saurma Jellsch. 0 - 
becnymi byli ua ślubie oprócz rodzin pań­
stwa młodych: w deputacyi od pruskiego 
G ardes du Corps pułkownik Mitzlsff, hr. 
Scnulenburg, major hr. Hohenau i poruczni­
cy, hr. Eokstett-Peterswald z żoną i hr. 
Arnim, dalej br. Buol-Bernberg, hr. Gatter- 
burg z żoną, hr. Władysław Modetzki z żo­
ną, księstwo Ponińsoy, szambelan Karnioki 
i bardzo wielu przedstawicieli arystokracyi 
polskiej i niemieckiej. Księżna szlezwicko- 
holsztyńska przybyło osobiście na ten ślub 
do Wiednia. O godz. 1 odbyło się dejeuner 
na 48 nakryć w hotelu Munsch’a, a e 4. 
popołudniu wyjechała młoda para do Pe­
sztu, Hrabianka Karnicka jest jedyną córką 
zmarłego w r. 1883 posła austro-węgier­
skiego w Madrycie, hr. Władysława Kar- 
niokiego.

U rzęd y  pod atk ow e a zarazem urzędy 
depozytów sidowyoh zostaną kreowane w 
Delatynie, Skawinie, Niepołomicach, Budzy- 
nowie, Nowem Siole, Milówce i Żabiu.

B o c z n ic ę  p o w sta n ia  listopadowego z 
r. 1831 obchodzono wczoraj zarówno w 
mieście naszem jak i całem kraju uroczy- 
stemi źałobnemi nabożeństwami â wieczo­
rem liczniejszemi zebraniami, połączonemi 
z odczytem, deklamacyami i poważuemi pro- 
dukeyami wokaluo-muzykalnemi. Wieczorek 
wczorajszy, urządzony w mieście naszem, wy­
padł pod każdym względem świetnie a nad­
to zebrano pewną kwotę dla Towarz. wete­
ranów z r. 1831. Z okazyi smutnej tej ro­
cznicy odbyło się także w teatrze hr. Skarb­
ka nader udałe przedstawienienie, na które 
złożyły się wyjątki ze sztuk patryotycznych. 
Teatr cały a zwłaszcza regiony wyższe by 
ły  szczelnie obsadzone. Nie mQiej także 
Koło literacko-artystyczne uczciło wczorajszą 
rocznicę odczytem stosownym a następnie 
wspóluą wieczerzą, w czasie której wypo­
wiedziano wiele mów podniosłych.

K ra d zież  k ieszon k ow a . Wczoraj po 
godz. 9 rano skradziono w bazarze miej­
skim przy pl. Halickim z kieszeni p. Haryi 
P., żony starszego komisarza skarbowego, 
pugilares z kwotą 3 zł. 67 ct. Jako podej­
rzaną o tę kradzież aresztowano niejaką 
Annę Juszkiewiczową, która przybyła wła­
śnie wczoraj z Gródka do Lwowa —  jak 
sama powiada — dla zarobku.

P o c z y tn o ść  k siążek . Reclam, wy­
dawca dzieł najsłynniejszech autorów, poja­
wiających się w małych książeczkach, a 
znanych powszechnie pod nazwą TJniversal 
B iblio tek , na życzenie Frem denblattu  
przesyłając dziennikowi swój katalog, czer­
wonym atramentem podkreślił utwory oie- 
szące się największą poczytnością. Ta cie­
kawa statystyka stwierdza, że oprócz klasy­
ków, którzy poczytność zawdzięczają leni­
stwu uczniów szkolnych, posiłkujących się 
nimi, w rubryce poezyj największy odbyt 
ma „Księga pieśni" Heinego; z dzieł dra­
matycznych najwięcej czytane są: „Dama 
kameliowa“ Dumasa, „Tragedya człowieka" 
Madacha, „Fedora" Sardon, „Rycerskość 
wieśniacza* Yergi i wszystkie utwory 
Ibsena.

Ośmiu tylko romansopisarzy jest pod­
kreślonych czerwonym atramentem: Dosto­
jewski, Turgenjew, Bellamy, Gotschall, mia­
nowicie przy utworze „Die Adlerheie", Hey- 
se przy „Zwei Gefaugene®, Jensen przy 
„Hunnenblut“, Meissner — za pamiętniki 
komisarza policyjnego, P&jokens za podróże 
po dzikich obszaraoh Ameryki północnej. 
Z humorystów największe powodzenie mają: 
Schenthau, Sobróder, Eckstein, Haberton. 
Z dzieł historycznych i filozoficznych ezer- 
wonym atramentem podkreślone : mowy Bi- 
smarka, „Życie Jezusa" Renaua, dzieła: 
Darwina, Schoppenhauera i -  Biblia.

C holera. Wedle urzędowych raportów 
z dniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 
dni poprzednich osób 8, zachorowała osoba 
1, wyzdrowiało O osób, umarła 1 osoba, 
poznstaje w leczeniu 10 osób.

Prócz tego zaszły podejrzane wypadki w 
powieoie buczackim, mianowicie w Berezów- 
ce, gdzie zachorowała i umarła 1 osoba, 
w Jezierzanaoh zachorowała 1 osoba.

W sp ra w ie  p o jed y n k a  w W adow i­
cach , w którym padł kapitan 56 pp. Me- 
dritzky, polecił cesarz śledztwo zastanowić. 
Skn*'' m tego wdrożony przeciwko inżynie­

rowi powiatowemu w Wadowicach p. W ła­
dysławowi R pperowi, proces karny zupełnie 
został umorzony.

S tre jk  zeceró w  w Budapeszcie trwa 
dalej. Właściciele drukarń wnieśli do władz 
komitatowych pięćset zażaleń przeciw strej- 
kującym o niedotrzymanie umowy i zanie­
chanie pracy bez poprzedniego wymówienia.

OOary b a rzy . Podczas ostatniej burzy 
na wybrzeżach morza Czarnego, o której 
wczoraj donosiliśmy, zginęło 500 ludzi, 
którzy częścią utonęli , a częścią za­
marzli.

W ysad zen ie  p o c ią g a . Z Hawanny
donoszą, że powstańcy podłożyli maszynę 
piekielną na torze kolejowym pomiędzy 
Nueritas a Puerto Priueipe. Skutkiem eks 
plozyi wyleciała w powietrze lokomotywa i 
rśm wagonów. Maszynista zginął na miej­
scu, a ośmiu podróżnych jest ciężko ran­
nych.

Zim a rozgospodarowała się już na do­
bre w całej Europie. W całej Francji przy­
szła nader szybka zmiana temperatury. — 
Z Bordeaui, Bourges, Lunguy, Nantes, Ale 
lins, Sons-Saunier i wielu innych donoszą 
o spadnięciu śniegów. W niektórych miej­
scowościach śnieg pokrył ziemię powłoką 
grubości 50 ctm. Podobnie i we Włoszech 
spadły ogromne śniegi. W Turynie np. leżą 
śniegi na metr wysokie. W Berlinie od 
kilku dni panują mrozy, doehcdzące do 4 
& nawet 6 stopni. We Lwowie miel śmy 
dziś rano 11 stopni zimna.

R ep ertoar te a tr a ln y . Dziś w nie 
dzielę „Podróż na około ziemi w przeciągu 
80 dni“ ukaże się na popełudniowem przed­
stawieniu. Rzecz ta pełna humoru i zabawy 
przeznaczoną jest głównie dla młodszego 
pokolenia widzów, których też dzisiaj z pe­
wnością w teatrze nie zabraknie. Wieczór 
po raz drugi danym będzie dramat histo­
ryczny Józefa Szujskiego pt. „Halszka z 
Ostroga®.

W poniedziałek „Ciotka Karola® kro- 
tochmia w 3 aktach Braudona. Zakończy 
„Flis® opera w 1 akcie Moniuszki.

Ostatnie wiadomości.
Na -wozorajszem  posiedzeniu w ęgier­

skiej Izby posłów postaw ił P olon yi (ze 
skrajnej lew ioy) w niosek o zaprowa­
dzenie pow szeohnego prawa głosow a­
nia. M inister prezydent Banffy odpo­
wiedział, że już z przyczyn narodowyoh  
nie godzi się z takim w nioskiem .

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. N a r .“)

W iedeń d. 30. listopada.
Na wozorajszem  posiedzenia Izby  

posłów, o dpowiadając na zapytanie dep. 
H ofm ana-W ellenhofa w sprawie trakto­
w ania naglącego wniosku Stein  wen- 
dera, dotycząoego w ydania pragm atyki 
służbowej i tak zw anego rozporządze­
nia o nrzędnikaob. ośw iadczył dep. 
Z a l e s k i ,  przew odniczący komisy* dla 
pragm atyki .służbowej, iż  prosił rząd o 
przedłożenie antentyoznogo tekstn tego  
rozporządzenia, tudzież innyob odno­
śnych rozporządzeń, oo się  już po czę- 
śoi stało. Po przedłożeniu całkow itego  
m ateryałn, będzie zw ołane posiedzen ie  
kom isyi.

M inister spraw iedliw ości odpowia­
dając na interpelacyę T r o l l a  w  spra­
w ie konfiskaty antysem ickiej odezw y  
w yborczej, odczytanej na ostatniem  taj- 
nem posiedzeniu Izby, ośw iadozył, że  
uspraw iedliw ieniem  zarządzenia prokn- 
r&toryi, jest orzeczenie sądowe, które 
stwierdza, że odezwa skonfiskowana  
m ieści w sobie znam iona zbrodni, prze­
w idzianej w  §. 65 lit. a. ustaw y kar­
nej. W obeo tego, zarządzenia proknra- 
toryi nie można nazw ać sprzecznem  
z ustaw ą. M inister podnosi, że poprze­
staje na tem  ośw iadczenia i na przy­
szłość także n ie  w yjd zie  z tyoh ram ; 
w obecnym  wypadku jest to tem  bar­
dziej w skazane, że w skutek odwołania, 
orzeczenie sądowe n ie jest jeszcze pra- 
womocne.

O g ie łd ę .
P. F n c h s ,  jako przewodnioząoy  

kom isyi dla zbadania przesilenia g ie ł­
dow ego w  dniu 14. listopada 1891 r., 
odpowiada na w ystosow ane do n iego  
na ostatniem  posiedzeniu zapytanie  
Luegera, iż gd y  m inister spraw iedli­
w ości zarządził, aby sąd karny od n oś­
nych aktów nie przedkładał Izbie (g ło ­
sy  z ław  an tysem ick ioh : Sluohajoie 1 
słu oh ajo ie!), a Izba g iełdow a n ie zna­
lazła żadnej podstaw y do wkraczania, 
przeto kom isya, zażądaw szy przejrze­
nia aktów, uw aża swoje zadanie za 
ukończone.

P. J a w o r s k i  zapytuje prezyden­
ta, ozy podziela zapatryw ania poprze­
dniego m ów cy i ubolew a, iż kom isya  
nie doszła do żadnego pom yślnego re­
zultatu. Mówca żąda dalszego prowa­
dzenia prao kom isyi. N ie , aby odpow ia­
dać Lnegerow i, lub z nim  polem izo­
wać, ale dla strzeżenia godnośoi Izby  
podaje mowoa krótkie przedstaw ienie  
stanu rzeozy, przypom ina sw oją au- 
dyenoyę u oesarza w  spraw ie olrgani- 
zacyi władz lokalnych dla taryfy kolc­
owej, o której to audyenoyi wskutek  
najwyższego upow ażnienia z najw ięk­
szą rezerwą doniósł Kołu polskiem u, 
zażądał najściślejszej tajem nioy i  w szel­
ką w  tej m ierze , dyskusyę przerwał.

Dnia następnego w  południe dowie­
dział się  Jaworski o panice giełdowej, 
wyw ołanej posiedzeniem  Koła. Mówca 
przedstaw ił natychm iast spraw ą ów czes­
nemu m inistrowi Zaleskiem u i prezeso­
wi ministrów, który z powoda tego zaj­
ścia był w  najw yższym  stopniu oburzo­
ny i ośw iadozył, że dołoży wszelkioh  
starań, aby spraw ę gruntow nie w ykryć. 
K oło  polskie przyjęło wówozas w szyst­
kie w nioski i byłoby przyjęło w nioski 
dalej sięgające, gd yż dla n iego  było  
rzeozą honoru w yjaśn ien ie  oałej rzeozy.

Akoya obracała się w potrójnym kie 
runku, a m ianow icie ze strony park  
m entn, rządu i Koła polskiego. Jako 
przewodniczący Koła starał się  mowoa 
stw ierdzić, ozy kto złośliw ie , lub wogó- 
le  bez złośliw ości do dzienników  podał 
ową wiadomość, ozy kto z paniki w y­
niósł korzyść lub w ogóle  w iuteresa  
giełdow e s ię  zapuścił.

R ezultat tych  pryw atnych docho­
dzeń był taki, iż  mowoa nabrał przeko­
nania, że żaden zarzut w tym w zg lę­
dzie n ie m oże dotknąć członków Koła  
polskiego. Honor Koła jest czysty , jak 
kryształ; strzedz go je s t  obowiązkiem  
każdego ozłonka klubu, Jeżeli będą przy­
toczone fakta, choćby z przed wielu  
lat —  gdyż takie rzeczy m e przedaw­
niają się — w ina zostanie niew ątpliw ie  
ukarana z w ielką nieubłaganą surowo­
ścią. (Żyw e oklaski). Gdy chodzi o bo 
nor Koła polskiego, pozostaw cie nam  
sam ym  pieczę nad nim. Podajcie zatem  
fakta, z niem i będziem y się liczyć. Na 
pam flety i rozszerzanie takow ych mamy 
tylko jednę odpowiedź: m ilczenie. (Ży­
w e oklaski).

Mówca powtarza zapytanie do pre­
zydenta. (Oklaski).

P r e z y d e n t  przyznaje, że w edług  
stanu rzeozy n ie było podstaw y do 
dalszych dochodzeń, ale decyzya w tej 
m ierze nie należy do sam ego przew o­
dniczącego kom isyi. Cała kom isya musi 
ułożyć ostateczne sprawozdauie. P rezy­
dent porozum ie się w tej m ierze z prze- 
w odnicząoym  kom isyi.

Izba przechodzi do porządku dzień  
nego.

W sparcia z pow odu  n ęd zy .
R ozpoczyna się  d ysk n sya  nad przed­

łożeniem  rządowem , dotycząoem  wsparć 
z pow odu nędzy.

P. R a s z i n  przem aw ia po ozesku' 
a następn ie staw ia w języ k a  n iem ie ­
ckim  w niosek, aby kredyt na wsparcia  
zasta ł p od w yższon y  na 6 0 0 0 0 0  zł. i 
w nosi rezoluoyę, w zyw ająoą rząd, aby  
doohodzenia przeprow adził z n ajw ię­
kszym  pośpiechem , a wsparoia w ypłaoił 
jeszoze przed w iosną.

P. W inoenty H o f m a n  om awia  
sm utne p o łożen ie  pow iatów  Kdyń i 
Plan.

P. B r z e z n o w s k y  mówi po 
ozesku.

P. S o b u o k e r  dziękuje rządow i 
w im ienia oiężko dotkniętego m iasta  
Bifix za w niesien ie  ustaw y. Szkody w 
Brux w ynoszą w  nieruchom ościach po­
nad półtora m iliona, w  ruohomośoiaoh
380.000 zł. Zdaniem  m ów cy należy się  
uznanie za starania burm istrza Pohner- 
ta, który wraz ze starostą w zią ł udział w  
kom itecie ratunkowym . (Oklaski z le w i­
oy.) Cesarz pierw szy przesłał wspaniało­
m yślny dar biednej ludnośoi. N ależy  
wspom nieć także o skutecznem  i po­
cieszający w pływ  wywierająoem dzia­
łaniu nam iestnika hr. Thuna, który kil­
kakrotnie odwiedzał m iejsca katastrofy. 
Pomimo, że dochodzenie prawne jeszoze  
nie jest rozstrzygnięte, przyszło Tow a­
rz e  tt”o ć p a n ia  w ęg la  w B iiix  w po- 
njpc ze znaczną kwotą. D latego też za­
czepki dep. Soheichera są nieuzasadnio­
nej bo Towarzystwo, pomimo ogromnyoh  
szkód, jakie poniosło , zapłaoiło jednak  
poszkodowanym  wtaśoioielom domów  
około m iliona zł. Mówca prosi o w yja­
śn ien ie oo do c e lu , na jaki m a być 
użyta przytoozona w projekoie kwota
200.000 zł.

R eprezentant rządu, starszy radca 
górniczy Z e h n e r ośw iadcza , że  w  
braku innych m usi byó w  sprawie ka­
tastrofy w  Briix stosow anym  kodeks 
cyw iln y . D otyohczasowe śledztwo z ra­
m ienia w ładz wykazało, że  pod m ia­
stem  Brtix m e istnieją żadne podkopy 
górnioze ani też w tej okolioy, gdzie  
nastąpiło usunięcie s ię  piasku nap ły­
w ow ego, n igd y  tak iego podkopu n ie  
było. D alsze dochodzenia są jeszcze  
w  toku.

R eprezentant rządu jest upoważnio­
ny do ośw iadozen ia , że kwota 200.000  
zł. je st przeznaczoną na odszkodowanie 
strat w ruchomościaoh w  Brtix.

H r. Taaife.
Po zakończeniu dyskusyi nad wspar­

ciam i z  powoda nędzy, prezydent Chlu- 
m eoky zabrał głos i  r z e k ł:

W  ciągu nin iejszego posiedzenia  
przyszła sm utna w iadom ość o zgonie  
byłego prezydenta m in istrów  hr. Taf- 
fego  i rów nocześnie doniesienie, że po­
grzeb odbędzie s ię  w  poniedziałek. J e ­
stem przekonany, że cała Izba żyw i 
dla zm arłego głębokie i gorąoe w spół­
czucie i sądzę, że trafię do przekona­
nia w szystkiob, jeżeli ośw iadczę, że  
prezydyum  Izby cboe w ziąć udział w 
pogrzebie, aby  uozuoiom ozłonków tej 
Izby w odpowiedni sposób daó wyraz. 
(Oklaski).

W iem  także, że i rząd pragnie 
w ziąć udział w  pogrzebie, a tak sam o  
w ielu posłów  pragnie oddaó ostatnią  
przysługę zmarłemu, aby w ten  sp o­
sób cześć mu swoją w yrazić. Z tego  
powoda następne posiedzenie Izb y  za­
m iast w  poniedziałek będzie się m ogło  
odbyć dopiero w e wtorek.

M orskie Oko.
Pod koniec posiedzenia w niósł dr. 

L u  e g  e r  interpelaoyę do prezydenta  
m inistra w  sprawie M orskiego Oka. Jest 
to dosyó dziw nem  a naw et śm iesznem , 
że Lueger, który od chw ili, gdy  nie u 
zysk a ł zatw ierdzenia dla sw ego wyboru  
na burmistrza W iednia, prowadzi w  
swoim organie walkę przeciw Polakom  
jed yn ie dla tego, źe na cze e rządu stoi 
Polak, który domaga się naw et odrę 
bnośoi G alicyi, który w yszydza Koło  
polskie i rzuca nań podejrzenia, — na 
g le  w ystąp ił w obronie spraw y nas do 
tyozącej.

G alioya posiada dość w łasnych sił i 
dość narodowego poczucie aby w alczyła  
sama w obronie w łasnych interesów i 
nie potrzebuje obrońców w rodzaju 
Luegera. D ziennikarstw o polskie nie  
spuszcza zresztą oka z tej spraw y i ba

ozy aby nie w zięła ona niekorzystnego  
dla nas obrotu.

Ltieger mógł sobie oszczędzić wczo­
rajszego trudu. Nas uie zwiedzie ou tem 
swojem wystąpieniem, do którego z pe­
wnością nie skłoniła go troska o nasze 
interesy, ale inne zupełnie cele. Miano­
wicie chce Lueger w ten sposób rzneić 
kość niezgody między Koło polskie, a

f;abinet hr. Badeniego i wywołać wśród 
udności galicyjskiej nieufność do rządu.

Zwracamy więc uwagę na ten nowy 
manewr Luegera i przestrzegamy przed 
nim, tem bardziej, że każdej sprawie, 
którą Lueger w swoje ręce weźmie, za­
braknąć musi poparcia sfer kompeten­
tnych. Lueger niechaj sobie szuka zwo­
lenników pośród swoich, ale do spraw 
naszych niech się nie mięsza.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 mi 
nut -30.

Następne posiedzenie we wtorek.
L w ów  d. 30 listopada.

W sytuacyi parlamentarnej najw ię­
ksza uwaga zwróconą jest obecnie na 
nowy klub katolickiego stronnictwa ludo­
wego. W chw ili, gdy oderwanie się p. 
Dipaulego i towarzyszy od klubu br. Ho- 
henwarta było mniej w'ęeej dopiero po­
stanowione, zwróciłem już uwagę, iż stron­
nictwo socyalno-chrześcijańskie nie po­
winno przywiązywać zbytecznej wagi do 
poparcia, jakiego ten nowy klub mu uży­
czy. Dziś istnieją już namacalne dowody, 
iż przepowiednia moja nie była z powie­
trza pochwyconą, klub katolicko-ludowej 
partyi bowiem nie udzielił żadnego po­
parcia socyulnym-ehrześcijauom na śro- 
dowem posiedzeniu parlamentu i udzielić 
nia mógł, nie chcąc postradać powagi, ja­
ką bądź co bądź cieszą się jego członko­
wie. Wedle zapewnień korespondenta 
praskiej P olitik , m iał nawet dr. Eben- 
hoch, zastępca przew. klubu katolickiej 
partyi ludowej, wyraźnie powiedzieć mu, 
iż drogą wytkniętą przez antysemitów 
klub pójść nie może i że ci muszą zre­
zygnować z pomocy katolickiej partyi In­
dowej. Częściowe rozbicie tedy klubu 
Ilohenwarta nie wyszło na pożytek tym, 
którzy korzyści z tego osiągnąć się spo­
dziewali.

Zajścia na Wschodzie.
(Kor. Oaz. Nar.)

B elg ra d  d. 30. listopada.
W szystkie organa m inisteryalne po­

dają kom unikat półurzędow y, wedle  
którego Porta miała zaw iadom ió posła 
serbskiego, że na żądanie sułtana wkrót­
ce odejdzie do Macedonii kom isya, m a­
jąca zbadać żyozeuia ludnośoi macedoń­
skiej i u łożyć odpow iednie projekta 
reform, które oo rychlej wprowadzone  
zostaną.

L o n d y n  30. listopada.
M inisteryalny S ta n d a rd  ponow nie  

w ystępuje z żądaniem , aby sułtan bo­
daj powoli i ostrożnie zrzekł s ię  swo­
jej niedołężnej w ładzy despotycznej i 
zaprow adził rządy konstytuoyjne, aby 
się  m ógł dow iedzieć o potrzebaoh i  ży -  
ozeniaob rozm aityoh Indów sw ego pań­
stw a, i aby te ludy i różne re lig ie  zb li­
ży ły  się  do siebie. Tym  sposobem oca­
liłb y  sułtan sw oją pozycyę. Jeżeli on  
tego n ie  uczyni, w ypadnie poszukać ko­
go innego, któryby te  reformy zapro­
wadził.

K o n sta n ty n o p o l d. 30. listopada.
Jak słychać, m ieszkania cbrześojan  

byw ają w nooy oznaozane ozerwonemi 
krzyżam i, aby w  razie rabunku łatwiej 
odszukać je  m ożna. Jednej nocy are­
sztowano 200 Turków i Arm eńczyków; 
w ięzienia są przepełnione.

Konstantynopol d. 30. listopada.
Am basador an gielsk i Cnrrie był 

wozoraj na audyenoyi u sułtana.

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 30. listopada. 

Cesarz wczoraj w  południe został 
zaw iadom iony o śm ierci hr. Taaffego.

D o w dow y po śp. Taaflem  w ysła li 
te legram y k on d olen cyjn e: prezydent
m inistrów  br. Badeni, Koło polskie, 
klub H ohenw arta, stronnictw o katoli-  
okie, klub słow eńsko-kroacki, klub m ło- 
doozeebów , klub m orawski, dalej Kuen- 
burg w  im ien iu  w łasnem  i  swej ro­
dziny . Tylko zjednoczona lew ioa nie  
w ysłała  żadnej kondolenoyi.

R ów nież i C hlum etzky wzbraniał 
się  poozątkowo pośw ięcić T a  a ff e m u  
w spom nienie pośm iertne w Izb ie i do­
piero niejako zm uszony to uczynił.

P rzy  śm ierci Taaffego był radoa dw o­
ra N othnagel i on zam knął oozy zmar­
łem u.

Testam ent Taaffego zawiera życze­
nie, aby dobra Silberberg i K olin ieo  
objął syn  H enryk, a natom iast trzem  
siostrom  w ypłacił po 250 000 zł.

E lżó w  d. 30. listopada.
Cesarz i cesarzowa przysłali telegra­

my kondolencyjne wdowie po ś- p. Taaife. 
W telegramie cesarza znajdują się sło 
wa: „straciłem w zmarłym doświadczo­
nego przyjaciela®.

W iedeń  d. 30. listopada.
N a wozorajszem zebraniu stow arzy­

szenia sooyalno - p olitycznego przem a­
wiał także ks. S t o j a ł o w  s k i. Zebra­
ni powitali ks. S tojałow skiego niem al 
owaoyjnie. M owę sw ą zw rócił ks. Sto- 
jaiow ski przeciw stronnictw a liberalne­
mu, przeciw  br. Badeniem n i przeciw  
rządowi i dowodził, że  drobnemu prze­

m ysłowi m oże dopom ódz roztropna po­
lityka socyalna

N a tem  zebraniu przem awiali na 
stępnie przywódoa w iedeńskich so c ja ­
listów  A d l e r ,  poseł P e r n e r s t o r -  
f e r  i radny F r i e d j u n g ,  należący  
do stronnictw a liberalnego, który usi­
łow ał nam awiać socyalistów , aby za ­
m iast przeciw  liberałom  w ystępow ali 
przeciw  antysem itom .

W ied eń  d. 30. listopada.
Na pogrzeb hr. Taaffego do Elisohau  

pojadą m in istrow ie B adeni, Gautsoh, 
B iliński i prawdopodobnie tak że W el- 
serskeim b.

W iedeń  d. 30. listopada.
Sejm  ga licy jsk i, w ed le  inform acy . 

zasiągniętych  w sferach kom petentnych ,1 
zw ołanym  zostanie na d zień  28 gru ­
dnia br. i  obradować będzie do 10 lu ­
tego 1896 r.

B u d ap eszt d. 30. listopada.
M inister spraw  w ew nętrznych Per- 

czel został przez br. A ndreanszky’ego  
w yzw an y  na pojedynek. Powód był 
następujący: N a ostatn iem  posiedzeniu  
sejm u zaw ołał A ndreanszky do min. 
Perczela, g d y  ten  odpowiadał na inter­
pelaoyę oo do nadużyć w y bor ozy oh 
i tw ierdził, że nie ma o nich iadnyoh  
w iadom ości: „Ou zaprzecza jeszc/.e!*  
Na oo m inister odparł: „ W ypraszam  
sobie podobne bezozelns in sy n u a cy e !“ 
M inister przeprosił w praw dzie następ­
n ie  Izbę za to sw oje uniesienie, ale 
prezydent tak jego  jak  i Andrean- 
8zky’ego w ezw ał do porządku. Mimo 
to jednakA ndreanszky posłał m inistro­
wi Perczelow i sw oich św iadków .

W  kołach posełskioh w ezw an ie  do 
porządku m inistra, udzielone mu przez  
prezydenta Izby, uw ażane jest ze  
w zględu na to, że  m inister przeprosił 
Izbę, jako błąd prezydenta.

B er lin  d. 30 listopada.
Policja  rozwiązała wszystkie stowa­

rzyszenia socyalistów, a pomiędzy teini i 
sześć stowarzyszeń socjalistycznych po­
słów do parlamentu.

B ern  szw a jca rsk i d. 30 listopada.
Do strejku urzędników kolei szwaj­

carskich, domagających się podwyższenia 
płac, przyłączyło się 4100 robotników.

P etersb u rg  d. 30. listopada.
Z jeziora Ł adogi p łyn ie kra do N e­

w y. Zotoka kronsztadzka pokrywa się  
lo d e m ; żeg lu ga  m iędzy K ronsztadem  
a Petersburgiem  zastanowiona.

R zym  d. 30. listopada,
W allokucyi, którą Ojciec św. wczo­

raj wypowiedział, wyraził się Ojciec św. 
że Stolica Apostolska jest w przykrem 
położeniu z powodu tego, co dzieje się 
na W schodzie. Armenia nie może być 
Ojcu św. obojętną, i pragnąłby, aby 
wszystkie ludy pod berłem tureckim  
były rządzone na zasadach równości i 
sprawiedliwości.

P a r y ż  d. 30. listopada.
W Izbie deputow anyoh interpelo­

w ał bonapartysta p. Cuneo, k iedy rząd 
zam ierza zabrać się  do rew izyi kon- 
8tytnoyi. Prezes gab inetu  p. B ourgeois  
odpow iedział, że  je s tto  rzeozą rządu, 
w  ch w ili, którą uzna za stosow ną, daó 
in ioyatyw ę do tej rew izyi.

Izba 318 głosam i przeciw  102, przy­
jęła  porządek dzienny, na który rząd  
się  zgod ził, a poohwalająoy deoyzyę  
rządu przeprow adzenia przedew szyst- 
kiem  tych reform, które w  program ie 
jego są przew idziane.

L on d yn  d. 30. listopada.
Japończyoy zaczęli opuszczać w y­

spę Luikungtao, położoną naprzeciw  
W eihaiw ei. Załoga udaje się  na razie 
do Port Arthur, dokąd rząd w yszle  20  
okrętów przew ozow ych, które i tę za­
łogę i wojska z półwyspu L iaotong za­
biorą.

Z giełdy wiedeńskią).
B ez żadnyoh powodów w idocznyoh  

następuje na targu w iedeńskim  to haus- 
sa to baissa.

D ziś (30. listopada) o godz. 2 min. 
10 w  południe notow ano na giełdzie  
w iedeńskiej: kredyty 369’—, węg. bank 
kredytow y 437-—, anglobanki 165-— , 
lenderbanki 242 ’— , koleje państwowe  
364 5 0 , elbethal 2 6 8 — , akoye tyton io­
w e 191*— , alpiny 84-—, losy  tureokie 
62 75, unionbanki 313”50, ruble 130-30.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie i  targu  ibu£owego ua Kleparzu.

K ra k ó w  29. listopada.
Ze względu ua słabą tendeucyę targów zagra- 

ińczuycli, m łyny tu tejsze dużą do dais ego obni­
żenia cen, a ponieważ dla braku eksportu odbyt 
ograniczony jest rzeczywiście do potrzeb m iejsco­
wej kousumcyi, więo sprzedający muszą się osta- 
tec nie z tem rachować, tern bardziej, ze dowozy 
zboża zaczynają  się wzm;iga Skutkiem  tegn 
trausakeye dzisiejszego targu odbywały się na 
podstaw ie cen zniżonych, lecz ta  okoliczność pizy- 
czyniła  się przynajm niej do ożywienia obrotów .

Płacono pszenicę b ia łą  7'3I) du ?'5l) zł., czer­
woną now ą 7'25 do 7‘CO zł., żó łtą  n. 7’25 de 
7 50 zł., żyto 6-70 do 7D5 zł., jęczm ień 
browarny 0-50 do 6’9o zł., na paszę 5 50 do 5‘80 
zł., owies 5-70 do O-— zł., rzepak 0-— do O1—, 
rf. Koniczyna czerw, —do— zł., b ia ła  — do —. 
tym otka — ■— do —■—, wyka 0’— do 0-— zł. 
bób O1— do 0 '— zł. W szystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski d la  bandlu  i przem ysłu.
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lierajm y przemysł krajowy! 
Główny skład fabryczny *
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JAKUBOWSKI & JARRA
we Lwowie. Rynek 37

poleci : Nakryeia stołowe, kui-lienne, 
uae/yniti galanteryjne dla domow 
Jirywałnyeli , resiaiirii.-yj, cukierni, 
lioteli itdt — Dla keśeiolów i cer­
kwi: M onstrancje, re lik w iarze , k ie­
lichy, kadzielnica, jMiszki d la  kom u­
nikantów , Krzyże na d tta rz  i proce­
syjne , b e r ła , lichtarze mosiężne, 
l  hronzu, złocone i srebrzone. Pająki 
i kinkiety d la  salonów i sal towa- 
izystw. — Przyjm uje reperac je , zło­
ci i srebrzy. W ~  C eny fa b ry c z n e , 
• i s l i c ,  s t a le ,  Z.a wyroby
Swoje otrzym ała fabryka najwyższa 
Ua^rodę d yp lom  h o n o ro w y  rz ą d o ­
wy na W ystaw ie krajowej lw w- 
tkiej 1894 r. — t> na W ystawie bu­
dowlanej lwowskiej w 1892 m ed a l 

s re b rn y  rz ąd o w y . 738.9

Aut' AllcrłiOclistcii Berem Seiiicr r . M  I  AuosWiscIieu M ajestat
łteieb ansgostaltete, v.m der k. k. Lotto-de.lalls-Direction garantirte

XXX. STAATS - LOTTERIE
S r t r  fiir Civil-Wohlthatigkeitszwecke.

3.135 Gewinnste im aesamintUetrage yon 170.000 Gulden,
und zw ar:

1 H au p ttrefler  m it  60 .000 H., m it 2 V or- und 2 N a eh tre f-
f e .n  a .">00 li., 1 Haupt treffer m it 30.00011., m it  1 V or- n n d

1 N a ch treffer  :» 250 ii., 2 T reffer  zu 10.000 fl.
1(1 TtvflVr zu 1000 li,  ir> Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endlieh Se- 

rienge wian sta iiu (yesaiiiiiitb&triige von ©0.000 fl.
Die Ziehung erfolgt nnwiderruflich am 19 December 1895. 

Kin L os kofitet 2  fl. fi. W
Die niiberon Bestimuiungen eutbalt der Sptelplan , weleher mit den Losen bei 
der Abtheilung fiir Staats-Lotterien, Stadt, Kiemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
boffe. sowie hej den zahlreichen Absatzorganen unentgeltl ich zu bekotnmen ist,

D ie L ose w erden portofrel zugeeendet.
W i en , September 1895.

yon der k. k. Lotto-Gefalls-Direction
7290 Abtheilung der Staats-Lotterie.
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ROIMCECNO
saisilnieisze, n t m l u ,  żelazne i mineralne wofly

zalecane przez najpierwsze powagi lekarsk ie  n a : n ie d o k re w n o ść , b le d n ie ć , c lio ro b y  
sk ó rn e , n e rw o w e  1 k o b ie c e , m ala i-yę  etc. 6743 '

F * i  c  i  ©  w o d y  t r w a t  p r z e z  c a ł y  r o l e .
Do nabycia we wszystkich składach wód m inera^iych i aptekach.

I  Skład i Pracownia futer ra f

I s a h i m e i l a  w a l m a h i a  |
|j we Lwowie, Rynek 1. 16 (n a p iz e c iw  ratusza)
Jj poleca po cenach najprzystępniejszych swój obfiuie zaopatrzony m agazyn fu ter {> 

tak  gotowe jakoteż i skóry pojedynczo, oraz i m aterye na pokrycia futer ^  
w wielkim  wyborze. (Daję t?kże na sp ła tę  w ra tach  miesięcznych). Przyjm uję »  

J j  do p rzerab ian ia  stare fu tra wszelkiego rodzaju po cenach najniższych, również w- 
takowe do przecnow aria  przez lato. ^

41 Polecając się łaskaw ym  względom Szan. P . T. Publiczności, ośmielam a-
f j  się zapewnie, że usilnem  mojem staraniem  będzie sum ienną i punktualną pra- i* 

eą zaufanie sobie pozyskać. Z najgłębszem  uszanowaniem  ^
|  Samuel Waldman, Rynek l. 16. *

JdcJcJc Jnfcate*:Jc*

p rz e d te m  J. J I l L l t O f f S K I I t G O  w e L w o w ie

jak dotąd tak i nadal posiada na składzie i poleca:

D z i e ł a  z w sze ch  w iedzy  n a u k o w e j  w różnych językach. K s ią ż k i  do  
m o d le n ia  w rożnymi oprawach, P i s m a  krajowe i zagraniczne, N u ty  
najnowsza na wszelkie in s trum entu ,  jakoteż w v d a n i a  k o m p le tn e  

7292 P e t e r s a  i  B i lo M a .
Abonament na pisma krajowe przyjmuj? nnuet winni miesiąca,

E ^ P (C ^ p c3jC 3|C 3|C 3|q r 7 f  y  y  y

C. k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

E X S i I C C A . T O R
©  m e t l n l l ,  2  d y p l o m y  ł  b e r b  ĄjfW

U suw a w ilg o ć , n isz c z y  r a d y k a ln ie  grzyb ek  d rzew n y  itp
Broszury ilustrowane wysyłam franco.

A g e n t ó w  v o s z u X u j ę .
Adres dla nism i telegramów:

Exstccator, Wlen.

Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważać na ,.Exsi*catora“ herb państwa, 
bo w Galic-yi sprzedają różne smarowi­
dła bezwartościowe zamiast Cxsiccatora

Boże W ar odzenie
Okazyjna sprzedaż na „Gwiazdkę"

w domu towarowym D. LESSNBBA w Wiedniu
została w tym roku uposażoną w nadzwyczajny, zdumiewający swą ilością, wybór materyj wełnianych, jedwabnych, lnianych, jakoteź barchanów7. 
Ceny obalające wszelką konkurencyę — mając jedynie ten cel na oku, ofiarować Sz. l \  T. Publiczności rzeczy dobre i piękne po niezrównanie tanieli 
cenach, stawiają mnie w to miłe położenie i każe liczyć na największy napływ. Mam zaszczyt tedy Szanowną P. T. Publiczność zaprosić w j e j  

w l f t tM i iy m  i n t e r e s i e  do uprzejmego oglądnięcia mego imponująco urządzonego domu towarowego i okazyjnych towarów na „Gwiazdkę".
Z głębokiem poważaniem

Matury o w ełn iane podwójnej szerokości w jednym  kolorze i w desenie 
Podwójne szerokie, modne, deseniowe, m aterye  m aterye wełniane .
Beige podwójnej szerokości . . . . . .
Czysto wełniane, podwójnej szerokości, dobre m aterye na suknie .
Czysto w ełn iany JJasan, podwójnej szerokości . . . .
Podwójnej szerokości m aterye letnie przerabiane z jedwabiem  
Sukno Diagonal, podwójnej szerokości .
Podwójnej szerokości, jednokolorowe deseniowe m aterye 
Podwójnej szerokości JJJammgarn-Cheyiots we wszelkich kolorach 
Bardzo dobre, podwójnej szerokści m aterye Diagonal-JJJammgarn we w szyst­

kich kolorach . . . . . .
P iękny k a m m g a rn , podwójnej szerokości, bardzo dobry gatunek, we wszel­

kich kolorach . . . . . .
Niezwykle p ię k n a , podwójnej szerokośc i , m aterya  Crepe-JJJammgarn , kolory 

przeważnie czarne i granatowe, najlepszy gatunek  . ,
Podwójnej szerokości, czysto wełniane, angielskie modne szewioty 
Podwójnej szerokości, czysto wełniane, angielskie modne szewioty 
Doskonałe, podwójnej szerokości, czysto w ełniane modne m aterye lotnie prze­

rabiane z jedwabiem, najlepszy gatunek (1 5 0  sztuk na składzie, tło
przeważnie koloru drap) .

120 ctm. szerokości, nadzwyczaj praktyczne, deseniowe szewioty .
120 ctm. szerokości, bardzo dobre szewioty .
120 ctm. szerokości, bardzo dobre sukienko we wszelkich kolorach 
120 ctm. szerokości, angielskie m aterye modne .
120 ctm. szerokości, czysto wełniane angielskie m aterye piękne 
120 ctm. szerokości, czysto wełniane H im alaya w bardzo dobrym gatunku 
128 ctm. szerokości, czysto w ełniane nadzwyczajnie piękne m aterye Diago- 

nal-kam garn, najlepszy gatunek czarny i we wszelkich kolorach 
(nadzw yczajna sposobność) .

Yoiles, czysta wełna, najlepszy wyrób francuski, w niezliczonych francu­
skich deseniach . . . . . .

m etr 21 ct.
„ 2 8  „ 
* -30 „
w 30 „ 
„ 30 „
» 30 „
» 30 „

35 „ 
n 40 „

„ 46 „

» 52 „

55

65

63
48
50
58
62
66
78

85

36

Fulary jedwabne
Jedw abne A rm urette  . . . . .  
Surah, raye, czysto jedw abne . . . .  
Fu lary  jedw abne w bardzo pięknych deseniach (czysto jedw abne 
Prawdziwe Shangai-Pongis, czysto jedwabne, prześliczne desenie 
Czysto jedw abne Pongis, z najmowszymi deseniami w Kwiaty 
Satin  de Chine Faęonnó, czyst jedwabne 
Czysto jedw bna m aterya „Faoonne-pom tu“
Taffetas raye, czysty jedw ab . . . .  
Modna-Pepita, czysto jedw abna m aterya .
Taffetas raye Nouveaute, czysty jedw ab
Jedw abna  Bengaline Faęonne, śliczne desenie
Czarne, czysto jedw abne m aterye „Brocatelle Faęonne“
Czarne, czysto jedwabne m aterye „Brocatelle Faęonne“
Aksamity we wszelkich kolorach od 60 ct. i wyżej.
Peluches jedw abne we wszelkich kolorach po zł. P IO , 1 4 0 ,

Lew antyny  w najnowszych deseniach
Lew antyny w najlepszych gatunkach, najpiękniejszych deseniach 
Atłasy, satyny  w najgustow niejszych deseniach 
Zephir ulubiony, w dobrym  gatunku 
Batyst francuski wyrób prześliczny w deseniach .

■ » .  I j K S I I M K . R B .

34 kr.
m etr

w bardzo pięknych najm odniejszych deseniach 
(czysty jedw ab) mtr.

65 ct.
85 „
45 „
0 6  „ 

1-30 „ 
1-05 „ 
P 3 0  „ 
1--30 ,  
P 3 0  „ 
1-75 .,

04 „
05 „ 

P I O  „

m etr po 16, 10, 20 ct.
m etr  26 „

• „ 36, 40  „
35

°  i  \ •> ^

Barchany i Fłanell-Cottons w bardzo dobrych gatunkach i pięknych 'deseniach motr j>o
19, 24, 28, 32. 35, 40, 45, 52 i t. d /

Nie możemy p o m in ą ć :
Nowości oryginalnych w angielskich i francuskich m ateryaeh 120 ctm, .szerokości, metr.

po zł. P — , 1-20. 1-45, 1 *50, 1 55, P 75 , P05 , 2-20, 2-$0,’> — , 3*50, 3 '7 5 .  4*60 i t. d. 
Cheyiot-Diagonall, we wszelkich kolorach, 120 ctm. szdrokości . m etr po 80 ot:
Flanell-imprime, najlepszy francuski wyrób . . ,. 65 ,,

Dla prowincyi bogate kolekcye próbek i illustrowane żurnale najchętniej gratis i franco.
Prsy zamówieniu próbek uprasza się najuprzejmiej o bliższe podauie gatunku materyj.

DOM TOWAROWY
WIEN, VI., |

Mariahilferstrasse Nr. 8 1 -8 3 .9
Sutereny, parter, mezanin, I. piętro. I

i ) ( |  T 1 1 * nie priedłtoźoi

o o Losy Serbskie«/ k rokow  %

• nie p rsed lo ion e  w term inie o m a c io n y m  do k on w ersy i
celem  p rzep row ad sen ia  potrzebnych  

w m ln ieteretw ie skarbu w B elgrad zie

W l i i f
do robót drutowych i szydełkowych

jak: Vigonia, Imperial, Jagerowską, wielbłędzią i jedwabną
poleca po ceuacla u h J u U ib b >  oh MIKOŁAJ 1DDWI6

Lwów
Ina Mela L U



G A Z E T A  N A R O D O W A  z N i e d z i e l i  dn ia  1. f l r u d n i a  189".  Nr .  3 3 3 .

Najmniejsza

s i f e E a  ia j j j r i jM w
w /3zla świeżo nakładem

KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

urn wud. m
w  K r » R o w i e

pod ty tu łe m : K a l ą ż e c z k a  miniaturo­
w a  , ezv!i K r ó tk i  z b io re k  m o d litw  

u ło ż y ł  8 . B.
W ielkość książeczki wynosi 7/5 eentim . 

drukowana na najpiękniejszym  w clin 'e , 
drobnem i ale bardzo wyrażnem i bo zupeł-' 
nie no w i* mi czcionkam i, z obwódka różo-; 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan­
cki) w m iękka skore . brzegi złote a pod 
niem i pąsowe. j

Cena egzem plarza: 2. 3 1 ;2) 4  I 5 1/., k r  
ron, stosownie do skrom niejszej lub bardzie ' 
ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć ló e t .i

T I - - X _  do polowania i podróży, oiaz 
1 I ł  berlaezc filcowe wszelkiego 
rodzaju własnego wyrobu nieprzem akalne, 
kalosze sukienne guma okładane, praw dzi­
we rosyjskie, poleca F a b r y k a  k a p e lu s z y ! 
i c y lin d ró w  7 4 :0

Antoni K a fk a
wn Lwowie. Rynek 1. i? ,  przechodnia ka­
m ienica Andriolego, za- od strony 0 0  Je-j 
z.uitów ul. T eatralna I. 12.

K u o r r a

wyciągi /ii|)i!°
w pakietach na sześć pęreyj l prze­

pisem użycia,
K.norra

Mączkę i Grysik owsiany. 
Mączkę kukurydzianą, jęcz­
mienną, grochową, soczewi- 

cową, ryżową itp. itp.
Mączkę Nestla dla niemowląt,

.  szw aj
K a k a o

w puszkach i na wagę
Y a n -H o u ie n a , B ern sd o rp a , Jor-  
dana & T lm aen sa  i  M&estranl,

Kakao owsiane dia dzieci.

M n ll  l i p  Lilii® lip.
poleca 7309

Jedyny wyłączny skład
w.-telkich istniejący.-li instrum entów  mu­
zycznych. skrz-ypien. !"sów , tt“t-'w. k larne­

tów, ti a bek, tligelhornów  i t. p

f t t r u n  k o n c e r t o n y c l ł ,
Aristonów, M ;noplnvnów , Herofonńw i 
1 'o u lk ró w  Symphonionów i Polifonów. 

•leneralne zastępstwo tylko u

J. KAPRALIKA
Lwów, otok N’a rodnego hom u.

C enn ik i g ra lis. 7395.

Francuska mase
i  i

d o  p o d ł ó g ,

Mase woskowa

Alojzy Hubner
L w ów , R y n ek  38.

A  Prawdziwy rzym ski sok orzecho- ^
wy P rim averl’eg o , uznany jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 et.

N a sk ładzie  w perfum eryi Fausta 
Ęjfr Lwów, Sykstneka 2.

Zarząd dóbr Sidorów
o. p. Husiatyn

poszukuje od 1. marca 1890 

1
Lakier bursztynowy i kowala-maszynistę.

poleca

W .  C Z O P P
L w ów , Ż ółk iew ska. 1. 3.

Ten ostatni m usi posiadać egzamin na 
m aszyn istę  i podkuwacza koni i w łasnym  
kosztem utrzym ywać cze lad n ik a , który 
mógłby zastąp ić  go w k u ź n i, gdy m ajster 
zajęty będzie przy m łocarni parow ej.

Uprasza się o oferty wraz z odpisam i 
świadectw, które n ie  będą zwrócone żadne- 

■ mu z kandydatów. 7394

Sllaliwn
Id

w ró żnych w ie lk o śc ia c h , u

Ludwika StuMa
w  W i e d n i u  740

VI. M ariahilferstrasse 43 .

C ensik  i i lu s tr o w a n j  g r a l i s  i franco.
T y lk o  to w a ry  z n a jle p szy c h  i 

n a jw ię k sz y ch  fo b ry k .

C e n y  n a j t a ń s z e .

6316 Ból sębów
żdego i najgw ałtowniejszego rodzaju usu- 
i trw ale i natychm iast sław ny LITON 
yby in n y  środek nie pomógł. Flakon 40 
50 et. We Lwowie w aptece P. Mikoia- 
b ■, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

Zeszłoroczna 
Herbaty były z powoda nadmiernych

deszczów w Chinach po naj­
większej części nie bardzo do­
bre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych 
prowincyj, a które trzeba było 
wypoznawać , były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham­
burgi! i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je  teraz pozby­
wać, a  tym sposobem konsu­
muje Publiczność bezwonną, a 
co ważniejsza nieodźywną 

Herbatę nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY i tych części 
białkowych, jakie posiadać po­
winna. Natomiast tegoroczny 
pierwszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne 
i obfite w części extraktywne. 
Zaopatruję się z pierwszej rę­
ki , zapotrzebowując od roku 
do roku zawsze większe ilości 

H erbat, a przez ten znaczny zbyt, 
jestem w możności podać Sza­
nownej Publiczności, która żą­
da mojej 

Herbaty z rączką

Z n a k o m i ty  m usu jący

Porter angielski
1 flaszka 70 et., ’/2 flaszki 35 et.

, rzy w iukszun odbiorze 
franco do każdej stacyl kolejowej

poleca handel 7167

3 A L B E K T A  S Z  K O  W R O N A
Lutów, piać M aryacki 7.

Fabryka korków
Dimter & Siegel

Praga (Czechy)
poleca swoje wyroby, a m ianowicie : 

Korki apteczne od złr. — -8U za tysiąc
Korki szp iczaste  ,, „ 2 —
Korki do but. piwa „ „ 1 3 0  „
Czopy ostre  lub tępe „ „ 3-50 „

Odsprzedającym wielkie ustępstwo.

SEKDACZKI
I czyli kożuszki)

bardzo piękne i praktyczne jako podaru 
nek na  św. M ikołaja i n a  „Gwiazdkę"

S u k  m a ń k i  „ K o śc iu szk o w sk ie11, 
C zapki i  p ask i k ra k o w sk ie , g u ń ­

k i i k a p e lu sze  g ó ra lsk ie
poleca 7340

KI. Raczyńskiej
L w ów , ui. C b o rą żczy zn y  ]. 27 

W ie lk i  w y b ó r  
W  Ba zarze C en tra ln ym

u!. Karola Ludwika I. 5.
Pizyjuinji* się równie/ /a  mówieni .i. m

wszelkie futra, garnitury
itp. roboty w zakres kuśnierstw a

wchodzące. 7340

(MONOPOL) 
doskonałe 

Herbaty po stosunkowo tanich ce­
nach konkurencyjnych. 
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już nadszedł , a jeżeli Sza­
nowne P. T. (Gospodynie umie­
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance.
Zapoznawana dotychczas w za­
wodzie handlowym, iż 

Herbata staje się przedmiotem kon- 
sumcyjnym ogółu ludności, a 
nie jest jak to dawniej bywa- 

7367! ło, napojem luksusowym. — 
Przez dostarczanie 

Herbat dobrych a tanich , czyniąc 
ją przystępną dla każdego, 
rozpowszechnia się ją zawsze 
więcej. —  Od lat 35 kierując 
się temi zasadami, przychodzę 
do tego przekonania , że tak 
świat handlowy jakoteż Szpn. 
Publiczność nabywa u mnie 
zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki dostar 
czam.

C eny są nustępnjące:
H erbata c z a r n a ............................ z łr. 2-—
H erbata „ M elange . . „ ~4(J
H erbata „ Nenchao . . „ 2-sO
H erbata  „ Y ictoria . . ,. 3 2(1
H erbata fam ilijna wyborna . „ 3 40
H erbata L ian  S in . . . .  „ 3-tiO
H erbata  „ P in  M elange . „ 4 —
H erbata P in  Putschew  . . „ 5 —
Herbata Arom atik . . . .  „ 0 —
H erbata okruchy złr. 140 , PUO. z-— 

iH erbata gospodarska . . . z łr . POó
Proszę wszędzie żądać H erb aty  

!z r ą c z k ą ,  a gdzie nie ma, zamó­
wić listownie z magazynu herbat
Juliusza Grossego w Krakowie

R ynek . Pałac Spiski. 
f fe  L w ow ie  skład w handlu W ła ­
dysław a  Bażanta, ulica Halicka,

I-o
p «

a
SJ

Łatwy, sowicie wynagrodzony

zarobek
ew entua ln ie  «tałe utrzym anie dla każdego, 
który zechce się podjąć sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów i papierów w arto śc io ­

wych. Zgłoszenia do
W  o c l i s e  l l i a u s

H. Fuchs, Budapest,
K ecsk em etergasse  N r. 1.

Założona w roku 1866. 740 5

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

U

„Dlliip
Dr. Koszutskiego

lekarza kobiet i dzieci

Proszek a m m  ust, 
gardła i zębów.

Główny s k ła d :
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Cena za sło ik  ze sposobem używauia 
7 & o t .  0730

KOŁDRY
Za dobre i tanie kołdry nagrodzona me­
dalem  na powszechnej w ystaw ie krajowej 

f i r m a  J.1S0

JÓZEF SCHUSTER
Poleca w łasnego wyrobu kołdry po złr. 

o-50, 4, 6, 8, 10 do złr. 14.

Nowość! Nakładem  księ­
garni 11. A lten - 
b e rg a , wyszły 
z druku i są do 

nabycia we wszystkich księgarn iach  
Jana  Kazim ierza Zi< lińskiego

Wspomnienia starego kawalera
1 tom st.r. 288, cena zł. 1-80. Tegoż au to ­
ra  w yszły : . .S z k i c e 1* 1 tom str. 288, złr. 
2 1 0 . „ U lia ry “ pow ieść,.! tom (253) zł. 2 10.

Kotwiczne

Liniment. C ą sic i
z apteki Richtera w Pradze 

u z nu m* juko znakomite uśm ierza­
jące nacieranie; po eonie 40 kr.. 
70 kr. i I fl. do nabycia we w szys­
tkich aptekach. Togo powszechnie 
ulubionego środka domowego na­
leży zawsze krótko a  węzłowato 
żądać:

R ichtera Linim ent z  „ k o tw icą "
i tylko butelki opatrzone znaną 
m arką fabryczną .,kotwicą1' 
uznać za prawdziwe.

Riohtera apteka
pod złotym lwem w Pradze.

Oliwy io maszyn
we wszystkich gatunkach.

Ceny niższe niż w latach poprzednie!): 
Pasy do maszyn

z najlepszej skóry grzbietowej,

Pasy do maszyn gamowe,
Gurty konopne do maszyn

we wszystkich szerokościach i grubo­
ściach

Węże konopne do sikawek
z w y k ł e  i w ew nątrz g u m o w a n e ,

Węże gumowe i ssące, 
Wiaderka do gaszenia ognia, 

Smarowidło i knoty do panewek, 
Smarowidło do osi, 

Rzemyki do szycia pasów,
Kit angielski do kitowania tychże, 

Śruby, Nity, Oliwiarki
do maszyn,

Bawełna, konopie i kłaki
do czyszczenia maszyn,

Gaza jedwabna i z wełny owczej 
na pytle do młynów

w e w s z y s t k i c h  u u m e r a  eh ,
Koła korkowe do prosa, 

D r z e w o  k o r k o w e  it.  p. i t.  p.
W s z y s tk o  p o  c e n a c łi  

m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h
poleca 7205

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

O ferty i cenniki na żądanie g ra tis .

Winogrona feslawskie,
B r z o s k w in ie ,  

Gruszki i Jafcłka tyrolskie
w ysyła na js ta rann ie j opakowane

t a a n d o l 7166

ALBERTA SZKOWRONA
L w ó w , p la e  S la ry a c k i 7.

Pierwsza wiedeńska fabryka

zegarów wieżowych
B m i l  N c h a u e r ,  ' 58 

W i e n ,  V I I . ,  B e r n a r d g a s s e  2 6  k .
Uenoiki i wióry n» źądftme bezpłatnie.

Podarki na św. Mikołaja! Książeczki do nabożestwiia, 
R óżańce , Medaliki, Obrazy, 
Obrazki św., Witrażyki, Sta­
tuetki. Pamiętniki, Albumy

P O l# C it

L w ów , K op ern ik a  2.

Przewyborno w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane

C U & I B R N I A

usrbatt F. SAULSKIEGO*
I  I  « 1 „  u  :  i  ul. Sykstuska 1. 22ckińskie
po złr. 2, 2 80, 3 60, 4, 4 '40 i 5 za 1 funt,

W y s i e w  k i  h e r b a c i a n e  i
po z łr. U50 i 1'70 za fun t s=  500 gram ów ’

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 7237

ST. MARKIEWICZA
we Lwuwie, Rynek !. 42.

Sykstuska
polecn 7406

DoBre ROGALIKI ftiffim
(mało słodkie) sztuk* 2 ct.

Drobne ciastka na wagę 
P 1 K R I N I K I

własnego wyrobu, wnuilowc , pom arańczo­
we i czekoladowe.

Nowość
Pierniki w pudełkach Kartonowych

i  m asą orzechową , 
dekorowane owocami glace.

Krupnik (wódka z  miodem)
g ła d k ie ,  j e d n o b a rw n e ,  z e  s z la k ie m  anuknini.de przyrząd* ny. jako  napój góra 

ł n  • i i  • 3 • iev — i w  ogolę wszelkie wyrouy w zakrei
g ł a d k i e ,  . e  ozlakieiu l z d esen iem . (I 0 interesu wchodzące, jedynie tylke

Mam zaszczyt, zawiadomić, że już otrzymałem świeże £

Towary świąteczne!1
i takowe po najtańszych cenach polecam. Dla w ygody  8eano- 1 
wnej P. T. Publiczności podaję mały wyciąg z mego cennika.

III Z L)

Towar świeży pierwszej jakości!

na metry. dobrej jakości.

IHi Z
ze szlakiem i z deseniem, pod umy 
walnie, przed łóżka ir.p., w różnyobjj 

wielkościach i cenach
poleca

Alojzy Hiibnor
L w ów , R ynek 38.

i!  sfa,re i nowe sprze-
■' M m  daje  najtanie j

”  E m il W ein er
WIKN 

I., S*lzthorg;as«e 4.

310

9 P r z y p r a w y  do zu p , 
Mąka tortowa, 

Z e a  J u L i e n n e ,
•/. przesyłka pocztową złr. 2 f*0 franco*

Do wyflzierżBwiBnia
  dom zajeztftiy
A  przy głównym  bardzo uczęszcza­

nym trakcie stryjskim, składający 
się z 4  p o k o i , stajni obszernej, 
z dodatkiem ogrodu kilkumorgo- 
wego. Zgłoszenia z grzeczności 
do Adm inistracji  Gazdy Narodo­
wej pod lit.: J. Gr. 7390

Vi klg. migdałów wybieranych 56 ct. 
„ „ migdałów bardzo ładnych  48 „
,. .  daktyli m arokańskich  90 ,.
„ „ daktyli a leksandryjskich  34

' „ „ daktyli C alu lifat 32 „
,, „ rodzynków su łtańsk ich  26 i 32 „
.. „ rodzynków Klsme dnż. 34 „
„ „ rodzynków czarn. droh. 24 )
„ „ malagi n a  gałązkach 90 „
„ „ orzechów tureekieli 20 „
„ „ orzechów tureek. łuszcz. 38 ,,
„ „ orzechów włosk. papierów. 20 „
„ „ orzechów wlosk. łuszcz. 50 „

su łtańsk ich  deserów. 50 „
» r  flg sułtańskich 26 i 34 „

15 et.

;>t)
40
15
lł!

’/ ,  klg. fig wiankowych 
„ „ cykaty  duże)

\  „ a ransin i dobrej 
• ,, „ m arm olady owocowej

„ „ powideł bośniackich
„ powideł bośniackich 

„ „ m asta  śwież, do ehleba 60 ,.
„ „ m asła  dworsk. do potraw  48 „
„ „ miodu znakomitego
„ „ maku
„ „ mąki najp iękniejszej

jeden słoik konfitur 
| jeden słoik lipowego miodu 
I 1 dekagram  wanilii 

1 laska wanilii

s 0
20
15
50
35
60
20

I

Bruder Hirschfeld & C o.
Rolljjersfee" und Scliilerbsenfabrik. 

Wien, II., Unt. A ugartenstrasse 18

U trzym uję także na  składzie różne g a tu n k i t y lk o  n a tu ­
r a ln y c h  W IN , w yborny  rum  brem skt, h erb a tę , w ód k i za­
gran iczne i krajow e, oraz bardzo dobry k o n ia k  fra n cu sk i po
3*—u 3 50, 4*—, 4*50 i 6*— zł. za butelkę.

Zam ów ienia z prowinoyi odsyłam  odwrotnie, cenniki n a  
żądunie wysyłam  franco.

Polecając się licznym  rozkazom Szanownej P. T. P u b li­
czności, kreślę sic z pełnym  szacunkiem

Leonard Solecki
Lwów, ulica Batorego liczba 2.

Pożyczki
od 500 złr. do najwyższej kw oty 
jako k redy t osobisty, rzetelnie i 
dysk re tn ie  załatw ia Agentur Buda­
pest , Postfach 107. 7385

Taniej niż ? szeflzie!
Kaftaniki, koszula systemu .iiig era , lardzo 
c iepłe, sztuka od 65 ct., 75 ct., ztr. 1*— , 

1-25, 1-75 dc 2-80 
polec* M A K S  M l f & L F E L D ,  L w ó w  

R y n e k  1. 37 .
Zamówienia z prowinoyi uskutecznia się 

najstaranniej. 6644

2 - le t n ie  p o r ę c z e n ie !
Kemontoar niklowy . . zł

J Ł  Srb. Mł/,coo złoty remont. .,
»! „ dia dam . „

/K & P tik  B re ju ó  sp r. z 15 k a u . „ 
IfibSjTjM Z 1:> kam. i. chiton sy- 

steuiu „G lashńtte“
Złocisty l-emonioar o 3 

JB  kopertach . . .
/.loeisty  renioutoar o po- 

^ j jfo n k  ręczonej trwałości . .
fiuuzik o choJ/.ie zotw i- 

eowym, św iaący  . .
Itegniator o 1-dniowym 

J Ł .  diodzie z przyrządem
dobicia ......................

/k 9 6 »  A R egulator o l-dniowym 
5* chodzie z p/.yrządem

do bicia . . . .
Ilu stio w an e  eenn ik i zegarów, łań cu sz ­

ków, budzików, regulatorów, oraz złotych 
i srebrnych  wyrobów at do nąjm isteruiej- 
szych rodzajów za darmo i opłatn ie. N ie­
stosowne w ym ienia się lub zw raca pieniądze

l U i i g - .  K a r e c k e r ,
w yrób  z eg a ró w , B re g e iiz  a. B o d e n s e e .

3
, 7 lój 
, 6-2 j|, 
, 13'2h

1705

6 60

9-9o

1-87

5'óG

8-26

Znakom itą węgierska jesienną 

codziennie św ieżutkie deserowe

M A S Ł O ,  7 i6 ą
W ykraplauy włoski deserowy M IÓ D  
/. Kwiatu pom arańczy, poleca handel

A LB E R TA  SZKOWRONA
Lwów, plitc Maryackl 7.

N a d le k a rz a  sz tab o w eg o  l i r .  M U llera

Wstrzykiwanie 
i pigułki

dla s ta rszy ch  i m łodszych mężczyzn
najlepiej zastępu ją  kopaiwę kubeby, per­
ły  santałow e itd. zawsze do nabycia 
N r. 1. na świeżo powstałe c ie rp ien ia  
zł. 1 60, na zastarzałe chroniczne c ie r­
p ien ia  zł. 2 50, wraz z opakowaniem 
o 25 ct. więcej w S t .  G e o rg s-A p o th e - 
k e ,  W ien  . V/2 W lm m erg a sse  33 , do­
kąd wszystkie pisemne zam ówienia adre­

sować należy. 7353
Skład w e L w o w ie  w aptece p. M i- 

k o lae eh n .

Znakomite sorty pod gw aran cyą:
H alifax Nr. *2, dobre . 
H alifax N r, 1, stalove 

noże . . . . . .
H alifas z szerokiemi

n o ż a m i ......................
H a)ifax damskie nieni-

klowane.................
Halifax dam skie niklo­

wane ............................

para  zł. 1'25 

„ 1 80

,  * 3 * “

„ „ 150

3 -

para  z(. 3-— 

„ « 5 - -

H alifaks męskie n ik l. .
H alifax męskie n iklo­

wane z szer. nożauii 
H a lifa i system u Ja c k ­

son Haines . . .
H alifax  Ueynes n ik lo ­

wane para złr. 6 50 
M erkur albo H elyetia  . p a ra  zł. 2-80 
1 para  rzem yków do łyżew 30 ct.

6 '

.. 4 — 

i 6-50

p o le c a  F i o t r  C l i r z ą s t o w s i l c i ,  h an d el ż e la z n y
w e L w o w ie , p la c  K a p i ta ln y  1 (n a p rz e c iw  k a te d r y ) .  7412

Richtera Kotwiczne skrzynki bubowlane
zajmują dmycliużai 
najpići wszo mioj- 
s<•<1; są mii; najmil­
szym podarkiem 
gwiazdkowym dla 
dzieci p r z e s z ł o  
trzyletnich, lila 
niezwykłej trwa­
łości są skrzyń 
fe laniemi, jaki 
też dlii waż­
nej zalety, iż 

dopełniać i powiększać je 
można. KI oby jeszcze nie 
znał tej najwspanialszej ze 
wszystkich zabaw i żyję', 
niechże zażąda od podpi-" -  
sanuj firmy nvw*£*. ilu­
strowanego cennika, a v- 

"trzyina go lusądainie I’ z:i I. uj należy wyraźnie żąuac 
Richtera Kotwiczną skrzynkę budowlaną, a nie przyjmować skrzy­
nek bez marki laiiryc/.nnj Kotwicy, ale jirzeeiwniu. i.ikewe s t a ­
nowczo Odepchnąć: kto le;rn zanieiba. otrzyma łatwo skrzynkę 
podrabianą. Ihnsiiny zważyć, że li tylko prawdziwe Kotwiczne 
skrzynki Iłndowlane systematycznie dopełniać można. a zafem 
podrabiana skrzynka najmniejszej nie ma wartości jako dupcie- ni,-. 
Kadzimy znleni, Ii tylko prawdziwe skrzynki kupować, ki.oo po 
eonie -IO kr.. ,7 kr.. 90 kr. tiu 6 zti'. i wyż.ej mają stale na składzie

w s z y s tk ie  lep sze  sk ła d y  zabawek.
N o ira ść l  Kieluei-a gry: Roiweselacz, Jajko Kolumba. Uśmie 

rzyciel, Krzyżyk, Pitagoras itd. f e n a  3.7 kr. l ’r;'twJ •; i ife l y i k *
K o t w i c ą ! F. Ad. R ic h t e r  Sc Cie.

Pierwsza austr. węg. fi?"', i Lf.*l upr/> w il. 1’;.liryka skrzy ncl*: 1u i|i.,.'!anv< 
Kimtur i sklail: NilnliingeiigaTłS 4 W kdoU  I'ahv;, Ka: \U l.i 11 i ;..-f / mii > 

Rudolitadt (fiirynuia), OU*fi, ftóttfirrilain, Londyn, Nowy lork, '?i*j heifi SUBtt.

Dr. R5mplera Zaktad leczniczy
w  G o r b e r s d o r f l e  n a  S z l ą s k u .

istniejący od r. 1875, zapewnia

c l i o r y m  n a
najkorzystniejsze Trttrunkl leczen ia  przy um iarkow anych cenach. Prospekty g ra tis

w ysyła D r .  R S m p l e r .  734 L

Ferratina
Pastylki czekoladowe

o ry g inalnych  kartonach po 50 sztuk, 

nabyda w aptekach i drogueryach.

I Ł prima-OtukłłUkt mit Hoi^, Horo-,
V \ B»inhefte», P n t— * 3  S  J,*.
k ł Loffel, KUoIwbmmw »tc. FabnK. 
m  ” priiae.

E r s a t a  ł O r  C h i n a « ł l l » « r
m m  n * an .n  P r .lw b i e t e n ^neuemTblo-F»tent-B«*t#o*® *

n e r  D n tM nd  I tf lo k  vo»  A* 6-80 1
aolwtłrt*. GowcbmaoScTolle Koęoi*».

Garanth rur SilberweisibWtwn t
Meti U**, solid* Patenth*ft«>Jffj.. 4

■chnsMnd* StahlkBngen. PretoblSttor )  
gratii.

K. k. priv. AUmanniaorterM e t a l l w a a r e n ł a n o a

ZuhaheiTn allen grosseren Kiichengerilthe-, Eisenwaaren-1 
I u. Messeischmiedwaaren-Handlungen, jedoch n n r e c ls t . l  

wenn jećes Stiick mit neblger Sohutzmarke reraehen mb

m K& fom cz
w e L w o w ie  u lic a  K o p ern ik a  1. 3, u lic a  H a lick a  1. 11 

w K ra k o w ie  S u k ie n n ic e  1. 30, w C zerni o w ca ch  R yn ek  1. 3
polec*

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M V ® L &  L I E © E G Ś Ii)H 2 I I
J a t k o  t o :

M yd ło  b ę d ź w in o w e  — używa się przeciw wyrzutom i p i f .  
m on  naskórnyui, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksam itną miękkość . . • — -25

M yd ło  b o ra k so w e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako­
m icie działającym środkiem przeciw opaleniu , pryszczy­
kom i pęcherzykom aa tw arzy; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka . . . . . .   *25

M ydło  k a m fo ro w e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk —*25 

M yd ło  k a m fo ro w o -s la rk o w e  — usuwa czerwoność z twa­
rzy 1 nosa, opalenie słoneczne i p iegi —  kawałek .  -jjo

M yd ło  k artoolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz , a nawet całe ciało w czasie ep idem ii, celem  za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . .  •£()

M ydło  k a rb o lo w o  - p ia sk o w e  do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .   >20

M ydło  k r e o lin o w e  zawiera 6 % czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia —  kawałek . — .35

M yd ło  s ia rk o w e  z w ałk iem  pnwodzemem używa się do 
zniszczenia pryszczy i weaełtóch wyrzutów na skórze — '25 

M ydło  slark ow o-siM ołoW o.—- Mydło to składa się z 40°/a 
sm oły a 10% siarki, praewwżuie bywa używane u* świerzb, 
kawałek . . . . . . . — *35

M ydło  s iu o ło w o -g lic e r y n o w w  składa się z 35%  g l i c e r y n y  
i 1 0 % smoły (dziegciu), je s t  pod każdym względem je- 
dnea z najlepszych desiufekcyjno-hygienieznem  mydłem  
toaietowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinlokcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usn- 
nięcm ws ysikich nieczystości naskórnycb , jak" pie­
gów, piata wątrobianych, wągrów 1 t. p. — ka .,o -30

M ydło sm o ło w e  zawiera 40ł /» smoły (dziegciu); -vi 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, poconie nOg 
łupież na głow ie — kawałek . . . ,

M yd ło  s to ra k so w c  używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy twierzbach — kawałek 

M ydło  ty m o lo w e  zawiera 3% tytouiu — znakomicie oczy­
szcza Bkórę od wszelkich wyrzutów —  kawałek . -

dawca i odjow ledsialaj redaktor P l a t o n  Ko i  l e c  ki. 'li d rak am i f  lito g r a fti P ille r a  "i S p ó łk i


